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ZAMORDOWANIA MINISTRA PIERACKIEGO 


WARSZAWA, 19.11 (tel. wł). Dz.- 
siejsze posiedzen e,w procesie Ukraiń 
ców, oskarżonych o pomoc przy za- 
machu na śp. min. Pierackiego wy- 
znaczono na godz. 10 rano | punktual- 
nie o wskazanej porze oskarżeni zo- 
stają wprowadżen: na salę. 

Przewodniczący odczytuje dalszy 
ciąg aktu oskarżenia, który zatrzymał 
się wczoraj na 44 stronicy. Pozostało 
więc do przeczytania jeszcze 60 
tronic. 

To, co odczytano w dou wczoraj- 
szym, objęło wszystkie momenty, wią- 
żące się bezpośrednio z zamachem na 
Ś. p. min, Pierackiego, część zaś dzi- 
sejsza obejmuje okoliczności związa- 
ne z zamachem pośrednio, a w pier- 
wszej linji działalność Organizacji 
Ukra ńskiej Nacjonalistów, której o- 
skarżeni byli członkami i Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej, stanomiącej 
dla OUN etap mstępny. 

Cele i metody dwu tych organ za: 
cyj prześwietlone są przez akt oskar- 
żenia niezwykle wszechstronnie. przy 
czem z lustrowano je wypadkami in- 
nych zamachów dokonanych przez 
OUN na przestrzeni kilku lat. gdzie 
częsiokroć brali udział c: sami oskar- 
eni, co i występujący obecnie. 

Decyzją sędziego śledczego, powzię- 
tą w toku śledztwa, fakty ujawnione- 
go uczestnictwa podsądnych w innych 
zbrodniach, zostały przekazane do o- 
drobnego śłedztwa. które toczy się me 
Lmoroie. 

Rewelacje dzisiejszej części aktu o- 
skarżenia są zupełnie niezwykłe, a o- 
pierają się na udostępnionych śledz- 
twu przez Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych aktach całego archiroum 
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REWIZJE 
WARSZAWA, 19.11. (Tel.wł.). Prze 


prowadzono rewizję w mieszkaniu 
wiceprezesa Stronnictwa Narodowego 
b. posła Tad. Bieleckiego. Rewizja po 
zostawała w związku z p. Zbisnie- 
wem Bieleckim, bratem p. T. Bielec- 
kiego, którego odstawiono do urzędu 
śledczego. P. Zb. Bielecki jest akade- 
mikiem, 

Pozatem przeprowadzono 
u szeregu akademików. 


Sprzedaż akcyj Zyrardowa 


WARSZAWA, 19.11. (Tel.wł.. W 
dniu jutrzejszym przybywa ipełnomoc 
nik Bonssaca, celem pertraktacji w 
prawie sprzedaży ascyj Żyrardowa 
( odujacych się w ręku francuskim. 


rewizje 


Nieważne małżeństwa 


WARSZAWA, 19.11. (Tel.wł.). Sąd 
Najwyższy orzekł. że orzeczenia kon- 
systorza ewangeli"ko-augsburekiego w 
Wilnie o zawarciu małżeństw osób. 
ztóre były przedtem wyznania kato- 
#ckięgo ; zamieszkiwały na terenie b. 
| dż w iawa, 


OUN, które zostało wykryte w czasie |na terenie zagranicznym, korespondo- 


rewizji, dokonanej u wybitnego dzia-|mwał z Senykiem. 


łacza tej organizacji Senyka. przeby 
wającego w Czechosłowacji. 


Senyk piastował godność referenta 
finansowego organizacji i w zw ązku 


Senyk był współpracownikiem o-|z tem musiał mieć u siebie najrozma t 


słaawionego  Konowalca, 
OUN. Konowalec przebywa stale 
Szwatearj | czując 


dyktatora |sze dokumenty. wiążące się z kwesja- 
w|mi matecjalnemi. Dokumentów tych, 
się swobodmym|lstów. pochodzących zresztą nietylko 


DALSZY ETAP 


PRAC GOSPODARCZYCH RZĄDU 


WARSZAWA, 19.11. (Teliwł.). Na 
ostarmich posiedzeniach Rady mini- 
strów mchwalono najważniejsze de- 
krety oszezędnościowo-gospodarcze, 
które zmierzają do zapewnienia rów- 
nowagi budżetowej. 

Jednocześnie wydano szereg dekre- 
tów i zarządzeń przewidujących pe- 
wne ulgi rekompensujące częściowo 
poniesione przez pracowników pań- 
setwowych i prywatnych ofiary. Jest 
to przedewszye:kiem dekret o obniże- 
niu komornego oraz zarządzenia roz- 
kładające na dalszych dziesięć rat 
(rzy pozostałe do uregulowania raty. 
Pożyczki inwestycyjnej, wstrzymanie 
potrącenia zaliczek i t. p. 

W dalszym ciągu są prowadzone in 
tensywne prace rządowe nad przygo- 
towaniem nowych dekretów į zarza: 
dzeń, które beda szły w kierunku u- 


ike innych elementów gospodar- 


czych, rówńoważących jeszcze bar- 
dziej ciężary poniesione przez szero- 
kie sfery pracownicze i umożliwia- 
jące wzmożenie obrotów i ożywienie 
życia gospodarczego. 

Przedewszyeikiem będą to dekrety 
i zarządzenia o charakterze ogólnogo 
spodarczym. Do takich należy kwe- 
stja poddania rewizji taryf  kolejo- 
wych, oraz odciążenia płatników da- 
nin komunalnych i uregulowania sy- 
tuacji finansowej związków samorzą- 
du terytorjalnego. 

Jntro odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu Ekonomicznego Ministrów, na 
którem w pierwszym rzędzie będa 
kajdpracon e tezy do rewizji taryf 
olejowych oraz posunięcia w zakre 


sie odciążeń spraw samorządowych. 


Zawieszenie wykładów 


na wyższych uczelniach w Warszawie 


WARSZAWA, 19.11. (Tel.wł.). Dziś 
doszło do ponownych zajść antyży- 
dowskich na uniwersytecie oraz na 
W. S. H. Wobec tego rektorzy obu 
tych uczelni zawiesili wykłady na obu 
tych uczelniach. Jak wiadomo. wykła 
dy na Politechnice zostały zawieszone 
już poprzednio. 

W OGRODZIE SASKIM. 


. żydowski „Nasz Przegląd“: donosi, 
że o godz. § wieczorem woògrodziė 
Saskim napadnięto i obito 50-letniego 
żyda, Szyję Handlarza, rymarza, za 
mieszkałego przy ulicy Grzybowskiej 


m|16. Sprawca napaści zbiegł. Ranmego 


odprowadzonego na stacje Pogoto- 
wia, gdzie lekarz stwierdził tłuczone 
rany głowy i nosa, Handlarz po o- 
patrunku udał się do domu. 


ZAJŚCIA WE LWOW!FE. 

Dzisiejszy żydowski „Nasz Prze- 
glad“ pisze: 

Wczorajszy „Moment“ donosi ze 
Lwowa, że w wyniku rozruchów, ja- 
kie miały tam miejsce ostatnio, jest 
około 70 rannych. Student Rosenberg 
ze Stanisławowa, który, nie wiedząc 
o wydarzeniach, przybył na polite- 
chnikę. został napadnięty i 


pobity. |<wantańska stanęłaby w obronie no- 


Odwieziono go do szpitala, gdzie mi 
mo natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej zmarł na skutek odniesionych 


ran 
ZABÓJCY KUSZCZY. 

WILNO, 19.11. (Tel.wl.). W wileń- 
skim -sądzie apelacyjnym na 7 gru- 
dnia wyznaczono rozprawę apelacyj- 
ną przeciwko żydom, zabójcom b. 
marynarza Kuszczy w Grodnie, Stei- 
nerowi i Kantorowiczowi. 

Jak wiadomo, zabicie Kuszczy by- 
ło przyczyną krwawych zajść prze- 
ciw żydom w. Grodnie. 


ad Konowalca, lecz i od innych człon- 
ków organizacji wykryto parę tysię- 
cy, co pozwoliło na zupełne zorjen- 
towanie się we wszystkich dyspozy- 
cjach, wydawanych przez OUN i po- 
mogło w zdekonspirowanin  wezyst- 
kich oskarżonych oraz mnych jeszcze 
osób, które działały na terame ; 
polski Wschodniej. 

Dzięki archiwum Senyka zosíalo 
zupełnie kategorycznie stroierdzone, 
że zamach na ś. p. min, Pierackiego 
był dokonany z dyspozycji, wydanej 
Band: i edowi przez Kono. 


erze i 
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siejsze posiedzemie sądu wypeł- 
niło tylko czyłamie aktu oskarżenia. 

Wyjaśnienia oskarżonych powinny 
nastąpić w dniu jutrzejszym, W 
zw ązku z temi wyjaśnieniami budzi 
zainteresowanie kwestja, czy podsąd- 
ni będą nadal uchylać się od mómie- 
nia po polsku i czy m tych roarunkach 
myjaśnienia ich mogą być przyjęte. 
Na wniosek prok. Żeleńskiego sąd po- 
wołał na wszelki wypadek tłumacza. 
z czego możnaby wnosić, że jednak 
n'ektóre wyjaśnienia urząd prokura- 
torek chciałby od podsądnych uzy- 
skać. 

Świadkowie tego procesu m liczbie 
114 osób jeszcze się nie staroili, po- 
neważ wyznaczono im przybycie na 
dzień 22 bm. 

Jeśliby oskarżeni uchylilki się od 
wyjaśnień. musiałaby zatem naełąp ć 
w procesie jednodniowa — przerra 
przez okres czasu, który przeznaczono 
na zeznania oskarżonych. 


B. min. Moraczewski 
ŻĄDA POŁĄCZENIA ZWIĄZKÓW 
ROBOTNICZYCH. 

WARSZAWA, (9.11. (Tel.wł.). B 
minister Moraczewski wygłosił prze- 
mówienie na posiedzeniu prezydjum 
Z. Z. Z, w którym oetro krytykował 
wewnętrzne stosunki w Polece. 

Inż. Moraczewski domaga się połą: 
czenia wszystkich związków robotni- 
czych w Polsce, bowiem — jak twier 
dzi — dotychczasowe pi ody już 
nie istnieją. 


Nowe starcie zbrojne 
na Dalekim Wschodzie 
LONDYN. 19.11, (Tel.wł.). Donosza j*-ego niepodlezłego państwa chińskie 


iu z Tokjo, iż w środę 20 b.m. będzie 
ogłoszony w Pekinie akt, tworzący no 
we, autonomiczne państwo, złożone z 
cięciu prowincyj. 

„Koła japońskie przewidują, że gen. 
CzanglKai-Szek wystąpi przeciwko 
autonomistom i ną czele wojsk nan- 
sińskich wyruszy na Pekin. 

W tym wypadku japońska armja 


go. W przewidywaniu tej ewentual- 
ności oddziały japońskie rozpoczęły 
planowe przegrupowania. 

Najbliższe dnie wyjaśnią czy doj- 
dzie do starcia zbrojnego, czy też 
Nankin Przyjmie akt oderwania się 
Pięciu prowincyj z tą samą uległością 
z jaką przyjmuje wszystkie posunię- 
3ła japońskie na terenie Chin. 


Francuska pożyczka i kredyt zastawowy? 


Sensacyjne pogłoski o podróży wiceministra Koca 


WARSZAWĄ, 19.11. (Ttel.wł.), W 
kołach politycznych rozeszła się dziś 
sensacyjna pogłoska, że naskutek ro- 
kowań przeprowadzonych w Paryżu 
przez p. wicem. Koca już w najbliż- 
szym czasie ma być wypłacona Pol- 
sce 2-ga transza francusxiej pożyczki 
kolejowej. (Jak wiadomo. ogólna su- 
ima tej pożyczki wynosiłą 1 miljard 
franków, dotychczas wypłacono 1-szą 


transzę w wysokości 400 miljonów 
iranków. Rokowania w sprawie wy- 
płaty 2-giej transzy utkmęły przed 
dwoma laty na martwym punkcie). 

Obecnie mówi się o drugiej trąnszy 
w wysokości akoło 150 milj- fran- 
ków. 

Rówmnecześnie toczo się. podobno 
rokowania w sprawie iraneuskiego kre 


liyi 


dytu zastosowanego dla Banku Poł. 
skiego. .: 

Sprawa ta ma być wyjaśniona 
niediugim czasie. 

Mówi się takżą że x niedługim 
czasie mają być rozpoczęte rozmow 
dyplomatyczne 'nolsko-franouskie dla 
wzajemnego wyjaśnienia i porozumie 
nia Się w całym szeregu sbraw poli- 


w 


= 


„KURIER ZACHCTST środa 20 listopada 1955 roku. 


Lotnicy włoscy zmasakrowali 


20-tysięczną armję abisyńską 


bera, donoszą, że lotna kolumna wła 


PARYŻ, 19.11. (Tel.wł.). Na północ 

miba Alagi lotnicy włoscy natra- 

fili na większe skupienie sił abisyń- 

skich, które maszerowały w kierunku 
o. f 

Dwie włoskie eskadry bombardują 
ce. złożone z 20 samolotów, zarzuciły 
nieprzyjaciela bombami. 

Abisyńczycy odpowiadali gęstym o- 
gniem karabinów maszynowych oraz 
dział przeciwlotniczych. 

S:raty po stronie abisyńskiej mają 
być bardzo znaczne. 

Liczne samoloty włoskie zostały 
trafione kulami, jeden pilot jest cięż- 
ko ranny. 

Samolot, w którym znajdował się 
zięć Mussoliniego. minister prasy i 
pr andy Ciano, musiał lądować w 
kaa Makalle. 


Kolumnę  abisyńską oceniają na 
20.000 ludzi, 

Zabitych i rannych w walce z lotni- 
kami paść miało 5 tysięcy wojowni- 
ków. 

Według wiadomości nadchodzących 
do Asmaty, ras Kassa i ras Sejum za 
mierzają przed przybyciem marszal- 
ka Badoglio rozpocząć ofenzy wę. 


ZAGON NA DŻIDŻIGĘ. 


LONDYN, 19.11. (Tel.wł.). Z głów- 


nego portu ,Somalji angielskiej, Ber- 


ska przecięła czlak karawanowy, wio 
dący z Somalji angielskiej przez Dżi- 
dżigę do Harraru. 


Miasto Dźidżiga 


było dwukrotnie 


bombardowane przez samoloty wło- 


skie i uległo częściowemu 
niu. 


zniszcze- 
Wśród mieszkańców wybuchła 


panika, Większość z nich uciekła na 
terytorjum angielskie do miasta Bu- 


Tamo. 


ciekinierzy opowiadają. iże 


wojownicy abisyńscy w popłochu u- 
ciekaja w stronę Harraru, 


Na podstawie u,hwały  powziętej 


PoE podatku dochodowego 


Wysokość wypła- 


Bestjalscy napastnicy 
PODDALI TORTUROM WIEŚNIAA A 
W LESIE 

W fesie kato wsi Ruski Bród, gm. Chie 
wiska, pow. ikoneckiego, napadło dwóch 
napastników na Ludwika Skorę, zbierz 
jącego gałęzie, 

Napastnicy zakneblowali mu usta jego 
czapką, poczem  jedan ze złoczyń:ćr 


przystawił mu do giowy rewolwer, a dm 


gi siadł mu na brzuchu i począł wbijać 
mu za paznokcie szpilki, wystrugane z 
drzewa. Po wbiciu pięciu azpilek w lewę 
i trzech w prawą” ęlkę, zamdlał, a kiedy 
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*rzekład Janiny Zawisza - Kraeuckiej 

è — 

— Hej tam! — zawołał podniesionym głosem. 
— Dosyć tego! c 

Dźwięk własnego głosu zbudził go do rzeczy 
wieiość . Zorjentował się, że na taką odległość nikt 
nie może go dosłyszeć, szczególniej, że przypływ 
był silny i tale głośno szumiały.  Począł szukać 
po pokoju porozrzueanych butów. W chwilę po- 
tem mieszkańców pensjonału zbudaił z głębok'e- 
go snu erukot ciężkich butów zbiegającego śpiesz- 
nie po schodach nadinspektora Liddella. N'e zwa- 
żając ma rzęsisty deszcz, bijący go po twarzy, le- 


ciał wdół drogą do kamiennych schodków, na' 


wybrzeże. Tutaj dopiero zaklął siarczyśce, bo 
dolne schodki pokwyte były wodą i fale zalały mu 
nogi zanim się zdążył zatrzymać. Niemożliwośc ą 
było przejść wybrzeżem podczas przypływu! Mu- 
siał obejść dokoła skalistą ścieżką, którą widział 
wprawdzie zad nia, lecz nie znał dokładnie. Przy- 
stanął, spoglądając bezradnie na spenione fale. 
podmywające kamienne schody. Nagle przypom- 


iei sobie louneike. kióra przewiesił przez ramie: 


okno po przeciwnej stronie zatoki. Tupmął nogą 
w najwyższym gniewie. 

— Teraz już za późno! 

Lecz w jednej chwili gn'ew ustąpił miejsca 
chłodnemu spokojowi i nadinspektor odwróci- 
wszy się na pięcie. podążył do pensjonatu szyb- 
km krokiem. We wszystkich pokojach paliły się 
świece i w każdem oknie widniała ludzka postać 
U drzwi wejściowych stała w szlafroku wysoka 
dama o surowej niechę'nej twarzy, trzyma jąc 
wysoko nad głową kopcącą lampę. 

— Co to ma znaczyć... — zaczęła, lecz nadin- 
spektor przerwał jej gorączkowo: i 

— Niech mi pami da latarnię, prędko! Może- 
by też ktoś mógł mnie przeprowadzić na wybrze- 
że tą skalistą ścieżką. 

— Owszem, bardzo chętnie — odezwał się 
młodzieńczy głos z poza pleców właścicielk: pen- 
sjonanu, — Mam nawet laiarkę elektryczną i chet- 
nie pana przeprowadzę. A co się stało? 

— Chodźmy, nie zwłekajmy! — zawołał Lid- 
dell. — Stało się coś bardzo n'eprzyjemnego! Opo- 
wiem panu po drodze. 

— Doskonale! — zgodził się młodzieniec. — 
Niech pan. zaczeka chwilkę, wpadnę tylko po 
marynarkę i buty. 

— Co to wszysiko znaczy. panie Liddell? — 


zlekceważeno wobec „gości”, którzy z otrwartvch 
okien i balkonów przysluchiwali się z uwagą roz- 
mow e. 

— Jestem nadinspeł:tor Liddell — sprostowai 
ozięble. — Sprawa należy do policji, więc mie 
mogę pani w nią włajemniczaćż Radzę po przy- 
jacielsku, niech pani wraca do łóżka. 

Oburzona dama chciała już coś powiedzieć. 
przeszkodziło jej jednak ukazane się młodzień- 
ca. Ująwszy poufale Liddella pod bamię, ruszył 
świecąc zapaloną latarką. 

— Nazywam się Duncan — rzekł. gdy uszli 
już kilka kraków. — James Duncan. Pańskie 
nazw sko już słyszałem. Niech mi pan ieraz wyr- 
tłumaczy, co się właściwie stało? j 

— Stala się rzecz etraszna — odpazł Liddell 
przystając — otóż... Ale niech pań spojrzy naj- 
przód przez lornetkę na ten wysoki dom po prze- 
ciwnej strome. 

Podał lometkę młodzieńcowi. Ten podmiósł ja 
do oczu. i 

a> Ale, ale... — wybąkał. — Nic nie rozumiem. 
Nie a nic nie widze. Przecież dom ronie w cie 
mnościach 


(D. e. a.) 
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Grzegorz Maciejko - zabójca min. Pierackiego 


Sylwetka bezpośredniego sprawcy zbrodni, który nie zasiadł na ławie oskarżonych 


Podawaliśmy wyjątki z aktu oskarże- 
tie, ab:azujące przebieg zbrodni doko- 
nanoj na osobie śp. ministra gen. Pierac- 
kiego. Jak wiadomo, bezpośredni wyko- 
nawca zhradmi. Grzegorz Maciejko. nie 
zotal njęty i nie zasiada na ławie oskar 


Sylwetka 


O samym Grzego:m Maciejce stedziywo 
zebrało dame, iż ur. 8 sisrpmia 1918 r. w 
Szczercu pow. Lwów, jest on synem Iwa- 
ma i Agafji. wyzn. grkat. Matka jego 
Ma ukończonych 7 klas szkoly powszech- 
nej, natomiast ojciec, wyrobnik rolny, 
jest analfabeta. Oprócz Grzegorza, Ma- 
ciejkowie mają 2 miodszych synów, Wa- 
syla i Jarosława, któnzy w przeciwieńst- 
wie do brata, uchodzą za niedorozwinię- 
tych. Grzegorz Maciejko odbył 7-klas. 
ezkołę powszechną, oraz przeszedł we 
Lwowie od 1929 do czerwca 1935 r., trzy 
latmj kurs wiaczorowej szkole zawodowej 
na oddziale metalowym. Od'1929 r. mie- 
szkał i był na utrzymaniu ciotki, Anny 
Cznczman oraz jej męża. Fugenjusza Cz. 
we Lwowie przy ul. Testyńskiej 5. Naj- 
pienw pracował jako praktykant w pra- 
cowmi instrumentów muzycznych, jednak 
zwolniono go, gdyż ustawicznie opusz- 
czał pracę. W 1933 r, uzyskał pracę w za- 
kładzie cynkolitograficznym „Unja* u 
Manjana Cznuczmana, brata Eugen jusza. 

Dozorowany przez obu wujów, Maciej 
ko pełnił otowiązki praktykanta. inka- 
senta, a mawet chlopca do posyłek, z 
płacą tygodniową 6 zł. Od 1 październi- 
ka 1953 r, de 15 lutego 1954 c. Mactejiko 
był we Lwowie aresztowany. jako oskar- 
żony o udział w OUN. o rozpowszechnia- 
nie ulotek i zniszczenie godła państwo- 
wego, jednakże śledztwo było względem 
niego i kilku innych umorzone 14 marca 
1934 > wobec niedostatecznych poszlak. 
Po tem aresztowanin policja przeprowa- 
dzała wywiad co do jego osoby, i poste- 
runikowy parokrotnie zachodził do miesz- 
kania Czuczmamów, czem Maciejko był 


żomych wespół z tymi, którzy mu w wy- 
konaniu zamachu pomagali. Nie Od rze- 
czy zatem będzie zaspokoić ciekawość 
Czytelników i nakreślić sytwetkę Maciej 
ki ma podstawie aktu oskarżenia. , ' 


o a LJ 
Maciejki 
b. zdenerwowany, tłumaczył cię, Że nie 
jest mic winny, jednak na wszelkie upo 
mnienia i przestrogi ciotki reagował nie- 
chętnie, twierdząc, że „policja aresztuje 
wagóle wszystkich miodych ukrańtców* 


Ucieczka z domu 

Jeszcze dawniej zwierzat się, że przez 
nieporozumienie przyczynił się do ujęcia 
Mycyka, uciekającego po dokonaniu za- 
bójstwa. Navgoł byi skryty i małomówny 
robił wrażenie roztargnionego. Zajmował 
się sportem, i kiedyś pochwalił się wujo- 
wi, że w biegu na przełaj wziął pierwszą 
nagrodę. W czerwcu 1984 roku Maciejko 
wydalił cię z domu niespodziewanie i 
więcej już go nie widziano. Od paru ty- 
godni był zdenerwowany i podniecony, 
Przed zniknięciem zapowiedział ciotce, 
że chce wyjecha! na urlop Czuczmanowa 
nie chciała mu na to zezwolić i radziła 
udać się na wakacja później na ko.onję 
higjenicznego Towarzystwa uk'aińskie- 
go. Gdy obstawał przy swojem, ciotka 
zirytowana Odpowiedziała, że jeśli nie 
chce pozostać, może się wogóle z domu 
wynosić. Tego dnia,choć miał wrócić wie 
czorem, więcej się nie pokazał, Dokąd 
udał się, domownicy nie wiedzą, wszak 
że nie do sodzisów do Szczerca. Opusz 
czając dom, wziął ze sobą ubranie popie 
late, a prócz tego 2 pary spodni, czern? 
w paski i krótkie (pumpy), jasny zielon 
kawy płaszcz letni, kupiony na wiosnę 
p:aez ciotkę: parę sztuk bielizny, stare 
koszule wuja. Koszule te były szyte na 
miarę wc Lwowie z mankietami do przy- 
pimania, 


Rewizja u rodziców Maciejki 


Co do losów Maciejki po opuszczeniu 
domu Czuczmanów, to pod koniec lipca 
wkradł się chyłkiem i zabrał swoją bie- 
liznę, później zatelefonował do wuja, że 
w najbliższą niedzielę żeni się i odłożył 
zaraz słuchawkę. Brat Maciejki zezmał, 
że w parę tygodni po ucieczce od ciotki 
Grzegorz zjawił się magle i mówił, że 
spóźnił się z urlopu, wobec czego nie ma 
poco wracać do wuja i idzie dalej szu- 
kać pracy. Kolega jego, Oleksa Knysz 
widłiał Maciejkę  p:eechodzącego we 
Lwowie ulicą wieczorem. Był w „pmm- 
pach“ i włosy miał krótko stnzyżone, choć 
dawniej nosił włosy długie. Matka wi- 
działa go po raz ostatni w maju 1954 r. i 
nie słyszała, co się z nim stało, od czasu 


tajemniczżgo porzucenia domu Czuczma- 
nów, Rewizja u rodziców w Szczercu nie 
dostarczyła dowodów winy, znaleziono 
tylko ważne fotografje grupowe, przed- 
stawiające Maciejkę wśród innych męż- 
czyzn. Fotogratje te powiększono do do- 
datkowego okazawia świadkom pościgu. 
którzy stwierdzili podobieństwo, a na- 
wet kategoryczmie rozpoznali sprawcę za 
machu, ściganęgo dnia 15 czerwca na U- 
Vieach Wa:szawy, 
* * * 


Po zobrazowaniu sylwetki Maciejlki na- 
leży się teraz przyjrzeć, jak został on 
wciągnięty do „zoboty”. Ujawniają to 
zeznania Pidhajnzgo, które, według aktu 
oskarżenia brzmią następująco: 


Oddziały bojowe, wywiad kobiecy 
i krwawa „robota” 


Na polecenie Bandery, którago Pidhaj- 
ny uważał za wybitnego członka OUN., 
lecz o którym mie wiedział, że jest pro- 
widnykiem krajowym. Pidhajny objął 
na jesieni 1935 r. kierownictwo jednego 
z 2 odziałów bojowych OUN. we Lwo- 
wie. Do oddziałn tego należał Eugenjusz 
Kaczmarski, któremu podlegała trójka 
skożona z Mirona Korołyszyna, Grzegorza 
Maciejki i jakiegoś mężczyzny określone- 
go pseudonimem „żŻeliźniak”, Na czele 
wywiadu bojowego przy tym oddziale 
stał Roman Myhał, który kontaktował się 
zarówno z Pidhajnym, jak i wprost z 
Banderą. Myhalowi podlegał wywiad ko- 
hiecy, do którego należało szereg dziew- 
zat, a wśród nich Katarzyna Zarycka. 

Na wiosnę 1984 r. Bandera oznajmił 
Pidhajnemu, że władze zagraniczna OUN 
żądają od władz krajowych wykazania 
się nową robotą bojową. Następnie w po- 
iowie 1954 r. a więc w Okresie pobytu 
Lebeda we Lwowie, Bandera dał Pidhaj 
nemu do zrozumienia, że jest w planie ja 
kaé poważniejsza :okota, ala gdzieś da- 
jej, na innym terenie, tj. nie w Małopot- 
sce Wschodniej Mówił też Bandera, że 
w zwiszku z ową „robotą”, a raczej na 
dkutek niej zas o+*wauw kędą wobec u- 
kmińców renrle. Mówi, że trzeba bę- 


dzie sformować „ziełone kadry młodych 
ukraińców*, Zapomocą tych kadr mło- 
dzież miałaby podjąć walkę partyzancką 

Pidhajny z polecenia Bandery dostat- 
*zył mu dla Łebeda pistolet F. N. kal. 
6,35, nabity przez Kaczmarskiego. Pid- 
hajny wyjaśnia, że od początku grudnia 
1935 r, organizował na rozkaz Bamdery 
zamach na podkomistrza straży więziem- 
nej we Lwowie, Władysława Kossobudz- 
kiego, Parok:otne próby zabicia Kosso- 
budlaikieko, w warumkach dających za- 
machowey szanse ucieczki nie powiodły 
się, wobec czego w maju 1984 r. Bandera 
polecił urządzić zamach na ulicy przed 
gmachem więzienia choćby z narażemiem 
sprawcy na schwytanie i w tym celu na- 
kazat Pidlhajnemu zapytać ludzi Kaczmar 
KRS który z nich zgłasza się na ocho- 
tnika. 


b- 
Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej. 

kiki A o RSET 


Wyjazd Maciejki do Warszawy „na Pierackiego“ 
i zamach 


O zgłoszemiu się Maciejki na ochotmika 
Pidhajmy powiadomił Bandere, ten jed- 
nak oświadczył, że chce użyć go do in- 
nej soboty poza Lwowem. Maciejko, 
psend. „Gonta“ wy':aził zgodę i zapowie- 
dział, że „weźmie urlop odl swago wuja 
i powie mm że jedzie na wakacje do ro- 
dziców', W początku czerwca Bamdera 
powiedział Pidhajnemu że „Gonta“ od 
nas odchodzi, co Pidhajny zrozumiał: ja- 
ko zapowiedź wyjazdu Maciejki na to- 
bote. Na żędamie Bandery, Pidhajny do- 
starezył mu dla Maciejki pistolet „Hisz- 
pan 7.65“ użyty poprzednio do zabójstwa 
Baczyńskiego. Bandera podi'zas tego spot- 
kania podszedł do jakiegoś mężczyzny 
stojącego w odległości 15—20 kroków i 
oddał mu pistolet. W mężczyźnie tym Pid 
hajny poznał Maciejkę. 

Wiktótca potem Kaczma'ski dał Pid- 
hajnemu do zrozumienia, że wie, iż „Gon 
ta“ wyjechał do Warszawy „na Pierackie- 
go“, Bandera zaś zwrócił się do Pidłhaj- 
nego z zapytaniem © nazwisko „Gonty*. 
Jak się okazało, Bandera dowiedział się, 
że Hryć Maciejlko zostawił w domu wu- 
je kartkę z wiadomością, iż jedzie na wy- 
cieczkę, z której już pewnie nie wróci i 
Bandera choia} sp'awdzić, czy ów Ma- 
ciejko j”st właśnie „Gontą”, a kiedy mu 


zegarek 
antyumagńctuyczny 


vo potwierdzono „Omal nie zwarjował ze 
złościć. Banden odgsażał się, iż „tego 
durnia“ (tj. Maciejlkę) trzeba będzie spo 
wrótem ściągnąć z Warszawy. 

Jak wiadomo, te prawdziwe, czy zmy: 
lone zabiegi Pidlhajmego nie odniosły 
skutku, Maciejko dokonał zamachu. 

Przypat:'zmy się teraz drodze jego w 
ucieczki, w swietle zeznań Myhala, Kacz- 
marskiego i Malucy. Wiadomo że Ma- 
ciejko po dokonaniu zamachu udał się do 
Lublina. a nastepmie do Lwowa. 


Powrót Maciejki do Lwowa i jego opowieść 
o tem, jak dokonał zamachu 


Myhal i Kaczma:ski twisrdzą, że nic 
nie wiedzieli o gotującym się zainachu, 
Myhal wyjaśnia, że Maciejkę poznał do- 
piero po zabójstwie. Kaczmarski zaś. że 
po raz ostatuj przed tym zamachem wi- 
dział Maciejkę w ostatnich dniach maja, 
bądź z początkiem czerwca, kiedy to na 
polecenie Pidhajnego wyznaczył Maciejce 
kontukt z Banderą. 

Następnie Kaczmarski po :az pierwszy 
zobaczył Maciejkę, z końcem czerwca, 
tub w pierwszych dniach lipca 1934 r. we 
Lwowie. Maciejko „z tajemniczą miną“ 
oświadczył Kaczmarskiemu, że wraca z 
podróży, że był w Wamzawie i wziął u- 
dział w zabójstwie ministra Pierackiego, 
W dalszym ciągu Kaczmarski, Myhal i 
Maluca zgodnie wyjaśniają, że Macicjko 
został skonfroniowany z nimi. Maciejka 


przez piasę jest zgodny z rzeczywisto- 
ścią, Miał rzucić bombę w chwili kiedy 
minister będzie z samochodu wysiadał, 
Jednakże, jak mówił. mimo, że w tym 
momancie zrobił wszystko aby bomba 
eksplodowała, stwierdził, że „w bombie 
nic się nie robi*. Zrozumiał tedy. że bom 
ba nie wybuchnie, schował ją, poszedł 
za ministrem do budynku i tam go zabił 
Z rewolweru. Faktem nie zastania Skyby 
w umówionem miejscu po zamachu Ma- 
ciejko nie był zdziwiony, gdyż on i Sky- 
ba byli przygctowami.że wybuch bomby 
spowoduje śmierć nietylko ministra, ale 
i Maciejki, 

Maciejko prosił Ma we o wyszukanie 
mu jakiegoś mieszkania, o gotówkę i po- 
moc w przedostaniu się do Czechosłowa: 
cji. Zgodnie z prośbą Maciejkj Maluta 


oświadczył, że wiaca z Warszawy, į że| wyrobił mu mieszkanie kolejno w kiiku 
opis jego ucieczki po zamachu podany | miejecach, 


Ucieczka Maciejki 


do Czechosłowacji 


Ponieważ jednak Maciejko narzekał, żerca spotkał się z Ma-jejką j kazał mu sta- 
we Lwowie czuł się niepewnie, Maluca | wić się w sobotę 4 sierpnia wieczorem w 


czynił przygotowania do odstawienia go 
do Czechosłowacji. W tym celu zwrócił 
się do Anny Czeremyńskiej o nawiąza- 
nie kontaktu z zaganicżmemi czynnika- 
mi OUN. Czeremyńska zawiadomiła go, 
że w najbliższych dniach spodziewa się 
spotkać po stronie czeskiej w  Jasinie 
Jarosława Baranowskiego, Baranowski. 
narzeczony Czeremyńskiej jest jednym 
z najwybitniejszych działaczy OUN. 
przebywa stale w Czechosłowacji i pełni 
funkcje łącznika między zagranicznym 
Prowodem, a krajową egzekutywą. 
Jasina jest miejscowością podgótską. 
położomą w Czechosłowacji na wschod- 
nim Podkarpacju w odiegłości około 10 
kim, od gramicy polskiej p:zy linji kole- 
jowej, idącej od! Stanisławowa przez Na- 
dwórnę, Jammę i Worochtę. Maluca i 
Czeremyńska wyruszyli do Janiny dn. 
25 lipca, zatrzymując się po drodze w 
Jamej w pensjonacie rodziców oskarżonej 
Katarzyny Zaryckiej. Następnie dota:li 
do Jasimy, przeszedłszy granicę nielega' 
nie górami. Tam spotkali Bananowskiego 
który wyraził zgodę na przyjęcie „Gon- 
ty“ i zadecydował, że będzie go oozeki- 
wał w Jasinie dn. 5 eisrpmia i że ma go 
tam przyprowadzić Jarosław Rak, który. 
jak wyjaśnia Mauca, zajmował jedno z 
kierowniczych stanowisk w referacie pro 
Pagandowym OUN, we Lwowie. Czere- 
mymska pozostała z Bananowskim w Ja- 
sinje, Maluca zaś wyruszył w drogę po- 
wrotną, aby zorganizować  unówioną 
przeprawę Maciejlki. Na początek udał 
się do Jamnej, gdzie zatrzymał się w 


pensjonacie Zaryckich. Następnie Mału- 


Jamnej i oczekiwać na dworu, lab w 
pensjonacie Zeryckich znanego mn Jaco- 
sława Raka. Przy tem widzeniu Maluca 
raz jeszcze zaopatrzył Maciejkę w gotó- 
wkę, dając mu 25 zł. Nasięrnie Maluca 
udał się do Lwowa i przekazał Rakor 
polecenie Baranowskiego. Rak 8 sierpnia 
zawiademił go, że wykonał polecenie i o- 
wego mężczyznę „oddał Baranowskiemu” 

Przesłuchani w charakterze oskarżo- 
nych Katarzyna. Za:ycka ur. w r. 1914 
studentka Politechniki i Jarosław Rak 
un w 1908 r, aplikant adwokacki, wy- 
pierali się poczętkowo jakiepokoiwisk 
związku z tą sprawą, następnie jednak 
przyzmali, że w sobotę 4sierpnia w pałud- 
nie Zarycką odwiedził w pensjonacie mło 
dy mężczyzna, który przedstawił się jaka 
Bohdan. Mężczyznę tego Zarycka :ozpo- 
mała z fotografji Grzegorza Mariejki. 
4 sierpnia przyjechał również znajcmy 
ich Jarosław Rak. Wezyscy troje udali 
się do pensjonatu, umawiając się, że na 
zajntrz w niedzielę rano. pójdą z wyciecz- 
ką na górę Kukuł, Pockzss wycieczki. 
wb:ew piermotnemu planowi skiarowali 
się ku przełęczy Tatarskiej. Około godz. 
11 Zarycka oraz jej towarzyszka Świę- 
cika, czując się zmęczona, pozostały na 
miejscu, Rak zaś z owym Bohdanem po- 
szedł dalej, zapowiadając, że wrócą w 
ciągu godziny. Ostatecznie po 5 godzi- 
nach wrócił tylko Rek i wyjaśnił, że w 
lesie z drugiej strony granicy wybiegł 
JE mężczyzna i zawołał na nich „Hat- 
lo“, na co Bohdan przeszedł granicę i po 
został tam z nowym znajomym, 
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(ZY TRECNE MeTODY KARNY PRZECI ALOTNNCZO-GAZGNEJ 


MOGĄ STRACIC NA ATX TUALNOSCI? 


Bardzo często słyszy się wyrażaną wojny gazowej, znajduje oilpowiedź 


opinję, z reguły przez ludzi, którzy nie 
mieli styczności z kursami. urządzane 
mi przez LOPP.. że przygotowanie cy 
wilnej ludności do obrony przeciwlot- 
niczo-gazowej niema najmniejszego 
sensu, bo metce, oplg. opierają się 
przecierz na doświadczeniach  Potzy- 
monych w ostatniej wojnie,'czyli że 
są już przestarzałe, że do przyszłej 
wojny wrogowie nasi przygotowują 
nowe gazy bez porównania więcej 
trujące, przenikające przez wszystko 
p którymi wogóle nie bedzie ra- 
tunku. Zadamia te są oparte na fałszy 
wej podstaowie, bo aby tak być mo- 
gło. to wrogowie nasi nie musieliby 
być nie takimi ludzmi. jak my sami 
ale conajmniej adeptiami czarnej mag 
ji. lub wręcz bogami. 

Wyobraźm ysobie plastycznie taką 
syłnację, że ma istniec jakiś przypusz 
czalny gaz. przed którym żadne środ- 
ki ochronne nie mogą obronić, Prze- 
dewszystkiem istnieje trudność brzy 
wymalezieniu go i sformułowaniu, bo 
chemik, który go otrzymuje przy naj- 
mniejszej nieostrożmości został zabi- 
ty, zanim zdążył napieać wzór che- 
miczny i sposób otrzymania. Dalej fa- 
brykacja takiego gazu na wielką ska- 
lẹ przedeiawia niepokonane trudności. 
gdyż robotnicy po otrzymaniu małych 
Już poreyj padają jak muchy. A prze 
cież po sfłabrykowaniu trzeba nim 
jeszcze ponapełniać bomby. 

"Z tego, co opisano powyżej w spo- 
sób przesadzony, wynika w każdym 
razie, że jeżeli gaz jakiś ma być pro- 
dukowany i to produkowany masowo, 
to musi istnieć możliwość zabezpie- 
czenia przed nim produkujących. Je- 
żeli zaś taki sposób istnieje, to można 
go również zastosować do obrony 
przeciwgazowej. 

W praktyce laboratoryjnej mamy 
często do czynienia z substancjami 
silnie trującemi i żrącemi. a chociaż 
ich ilość i różnorodność eą znaczni: 
łe kg niż znamych gazów bojowych 
jednak do zabezpieczenia się prze 
nimi wystarczy parę Środków ipro- 
stych i nie różniących się zasadniczo 
od metod, stoeowanych przez O.P.L.G. 
bierną, a które wystarczają zupełnie 
pomimo, że aparatura uszczelniona, w 
której się te substancje znajduja. 
musi wytrzymać nie kilka, ale kilka- 
set godzin działania, a pozatem prze- 
ważnie wysoką temperaturę, siegają- 
cą kilkuset stopmi i zwiekszone ciśnie- 
nia, z czem w terenie zagazowanym 
nie ma eię wcale do czynienia. 

Z drugiej strony liczba znanych już 
związków chemicznych organicznych 

50.000, a razem ze związ- 
kami go dochodzi do 
pół miljona. Naturalnie w tej liczbie 
związków większość już została wy- 
naleziona, obecnie musi się stosować 
coraz trudniejsze i bardziej zawiłe 
metody otrzymywania nowych zwiaz- 
ków, więc o rewelacje w tej dziedzi- 
nie jeet dość trudno. Dodajmy. że abv 
wybrać tych kilka gazów, które sto- 
sowamo w ostatniej wojnie, zbadano 
bardzo wiele związków chemicznych 
i bardzo wiele musimy odrzucić, jako 
niemżyteczne z tych, czy innych po- 
wodów. Przesadnych więc obaw w tej 
dziedzinie niema. 

Wszye:kie państwa bardzo energica- 
nie pracują w dziedzinie obrony prze- 
ciwgazowej, literatura fachowa pełna 
jest nowych modyfikacyj metod obro 
ny. Każde podejrzenie o możliwości 

zastosowania nowej cji do 


Tani i pięknie położony 


ZAKŁAD LECZNICZY w | 


NAŁĘCZOWIE , 


Jedyna w Polsce woda naprawdę 
hypotoniczna. 


Ryezahy 3 tygodniowe 220) zł, 


pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 


W Parku erkiestra Dzierżanow- 


akiego. — Rosrywki. 4243 


Dziś Feliksa 
20 Jutro Ofiarowanie NPM 
Wsekód słońca 7 m. 5 
rei b 
A || Srodas (Sza ods n "15 in (BA 


ny nie zmieni. 

Należy więc ufać lac owcom, któ- 
rzy poświęcają się zagadnieniom 
OPLG. i ułatwić im zadanie zabezpie 
czenia społeczeństwa przed akłami 
wojny lotniczo-gazowej przez prze- 
szkolenie się w OPLG. w tym małym 
zakresie, jaki jest przeznaczony dla 
ludności cywilnej. 

Dr. Zofia Steprhko-Suchowiakowa. 


w nowych sposobach przeciwdziałania. 

Dodać jeszcze należv, że metody 
obrony zmieniają się niewiele. Jeśli 
więc ktoś przeszkoli się obecnie w 
oplg., to wrazie wojny nie potrzebuje 
się obawiać, że mu jego wiedza nie 
wystarczy, że będzie przestarzała. Co 
najwyżej douczy się nieco szczegółów 
nowych. ogólnych jednak zasad obro 


Całe Zagłębie w rękach Niemiec 
Echa okupacji niemieckiej w Polsce 


wów austrjackich i niemieckich na 
terenie bh. Kongresówki. 

Z umowy tej wynika. że Niemcy 
miały wtedy zdecydowane plany za- 
borcze co do całego Zdgłębia Dabrow- 
skiego aż po Częstochowe. Umowa ka- 


W roku bieżącym mija ciekaw:. 20 
rocznica. mianowicie rocznica układu 
austrjacko - pruskiego dotyczącego 
okupacji b. Kongresówki w czasie woj 
ny Światowej. 

Świeżo ukazała się drukiem cieka- 
wa praca b. oficera austrjackiego 
sztabu generalnego w Wiedniu pułk. 
Artura Hauesnera o polskiej polityce 
państw centralnych. Praca ta jest pró- 
bą rehabilitacji austrjackich władz 
okupacyjnych. Przynosi ona ciekawe 
szczegóły o zatargach austrjacko-nie- 
mieckich na tle polityki polskiej i 
przypomina zapomnianą już i mało 
znaną umowę zawartą w Katowicach 
dnia 22 kwietnia 1915 r., na podsta- 
wie której rozgraniczono strefę wpły- 


KRONIKA 


amis KGŁĘBIA 


SEE SARE DO PCA NR 
KALENDARZYK [Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś dnia 20 bm, o godz, 8 wiecz. teatr 
miejski z Sosnowca gra na Niemcach w sali 
klubu przebojową komedję muzyczną p. t. 
Muzyka na ulicy", 

Jutro dnia 21 bm. o godz. 4.30 L 
srzedstawienie dla młodzieży szkolnej dra- 
mat Andrzeja Struga pt. „Dzieja jednego 
pocisku“. Wieczorem o godz, 3,30 Świetna 
kcmedja Michala Bałuckiego pt. „Klub ka- 
wale:ów*, Bilety w cenie od 25 Er, 

W przygotowaniu świetna komedja G. B. 
Shawa pt. „Nigdv nie nie wiadomo" w re- 
żyserji J. Gołaszewskiego, w której ukaże 
się świeżo pozyskany komik, artysta scen 
lwowskich i CZ ÓA Joa p. Eward Ferner, 
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J.-E. ks. biskup Kubina 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


Jak zapowiadal śmy, wczoraj przy- 
był do Sosnowca Pasierz diece li Cze 
stochowskiej J. E. ke. biskup dr. T. 
Kubina. 

Wczoraj ks, b'skup odbył na pleba- 
nji w Sosnowcu konferencję z ducho- 
wieństwem dekanatu Będz.ńskiego. 

Dzisiaj J. E ks. biskup odwiedz 
„mową parafję na Niemcach oraz obej- 
rzy nowobudujący się Dam katolicki 


niej umowy, zawartej pomiędzy Au- 
strją a Niemcami w Poznaniu w esty- 
'zniu 1915 r. 

Płk, Haussner przytacza w swej 
pracy tajne i mało znane dokumenty 
niemieckiej Izby handlowej z Opola 
z końca 1915 r., w którym to doku- 
mencie przedstawione są plany całko- 
witej aneksji Zagłębia Dąbrowskiego 
na rzecz Niemiec. 


Kina w Sosnowct grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Nie miała baba kłopotu”. 
PALACE: „Napad na Kongo“. 
EDEN: Sequoia. 
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X PORANEK KU UCZCZENIU BITWY 
POD KRZYWOPŁOTAMI. Rada pow. ro 
dziny rezerwistów w Sosnowcu urządza 
dnia 24 bm., w niedzielę, o godz. 11, w 
kinie „Palace“, u:oczysty poranek ku ucz 
czeniu 21 rocznicy bitwy pod Krzywopło- 
tami, Na program złoża się przemówienie. 
występy wokamomuzyczne, deklamacje 
i fiim pod tyt, „Ułani, ułani..." Czysty 
dochód przeznacza się na przedszkola i 
dożywianie dzieci w poszczególnych Ko- 
łach R. R, i Z. R. 


X ZARZĄD ODDZIAŁU POK w So 


nowcu dziękuje gminie wyznania żydow- | w Będz mie. 
skiego w Sosnowcu za złożoną ofiarę w} Jutro ks, biskup przeprowadzi w 
sumie zł. 100 (słownie: złotych sto), na| Grodźcu konferencję z duchowień-. 


stwem dekanatu Dąbrowskiego, po- 
czem odjedzie do Częstochowy. 
x ODPRAWA WODZÓW ZUCHO- 
WYCH hufca dąbr. odbędzie się dn. 233 
bm, o godz. 17 w szkole nr. 6 w Dąbxo- 
wie Górniczej na Redemie. Obe:ność 
wszystkich wodzów konieczne. 

m. p. W. Kowalski, namiestnik hnfca. 


rzecz Polskiego ‚Czerwonego Krzyża. 
Sekreta:ka biura PCK. L. Kruczkowska 


XKONKURS DEKLAMATORSKI, MKR 
„Kuźni Młodych* w Sosnowcu urządził 
dnia 17 bm. konkurs deklamatorski o ty- 
tył mistrza i mistrzymi Zagłębia Dębrow. 
skiego i Śląska. Jury w osobach pp. prof. 
dr. Makowska, prof. Baciówna, prof, dr. 
Depowski, Wolska, Lempert i Budzyński 
przyznało tytuł mistrzyni kol. Zieliń- 
skiej, gimn. Rzadkiawiezowej oraz wy- 
óżmiło kol. kol. Burakównę, gimn. Pla- 
ter i Viewegerówmę, szk, handl. Kr, Jad- 
wigi. Mistrzem został kol. Kurzyna, 
gimn. Staszica, wyróżniono kol, Omow- 
skiego, gimn. Prusa. Widzów około 200. 
Poziom dość wysoki. | 
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W związku z nowemi obciążeniami 
pracowników państwowych, które 
wprowadzone zostały ostatniemi de- 
kretami, rząd zmierza do częściowego 
skompeneowania ich w drodze szere- 
gu ulg i obniżek kosztów utrzymania. 

„Ostatnio wydane zostało zarządze- 
nie w sprawie rozłożenia na 10 rat 
pozostałych jeszcze do wpłacenia rat 
pożyczki inwestycyjnej. 

Obecnie minister skarbu wydał o- 


X BACZNOŚĆ PEOWIACY. Zarząd ko- 
ła powiatowego będzińskiago Związku 
Peowiaków przypomina wszystkim dele- 
gatom, że IV zwyczajny zjazd delegatów 
koła powiatowego odbędzie się w dniu 
M istopada 1935 roku o godz. 10 w lo- 
kału własnym w Dąbrowie Gómiczej, ul. 
Kolejowa 4. Obecność wszystkich dele. 
gatów obowiazkowa 


łuposażenia za 


łowiecka była uzupełnieniem poprzed- |: 


Tw. STR 


Bi SANKCJE 


I pomarańczy i wina nia kupim 

Ligi Narodów ziszczają się piany, 

Że wię w tan sposób Włochów w skórę tupi 
Dla eksporterów też straty olbrzymie: 
Niemasz już węgla angiaiakiego w Rzymie. 


Szkoda dla Anglju, Polaka taż coś straci 
I Francja również czegoś nie wywiezie, 
Nie wiem, czy to się tak bamdzo opłaci 
Sławanie wpoprzek abisyńwkiej rzez. 
Nie napelniają Włochów sankcje trwogą, 
Bo wszystko kupią, tylko mną droga 


Któż z nas naprawdę w taką rzecz uwierzy. 

Že ktoś tam z zyakiam towarów nie aprzeda? 

Samkcje to chyba znowu kawał świeży, 

Lecz świat na kawał ten się jmż wziąć mie da 

f wie, że celniej w czarnych hiją kule 

Niż owe sankcje znów w czarne koszule. 
Ko—Siek. 


WOJSKOWE "EE; | 
*RORG9O (ypU poleca: Le FLAK 


į 08 BĘDZIN, DOJAZDOWA 5. 


Renty sieroce dzieci 
PRZYBRANYCH 1 NIEŚŁUBNYCH 


Do ubezpieczalni społecznych kierowa 
ne są niejednokrotnie zapytania o upraw 
nienia dzieci przybranych i nieślubnych w 
zakresie rant sierocych, Otóż wyjaśnić 
należy, że renta sieroca (t.j, jedna piąta 
*enty, z jakiej korzystał ubezpieczony. 
lub do jakiej uprawniony był w chwili 
śmierci) przysługuje tym dzieciom na- 
równi z dzieómi ślubnemi, 

Dzieci nieślubne mają w stosunku do 
matki te same prawa, jakie przysługują 
dzieciom ślubnym; w stosunku zaś do oj. 
ca tylko w tym przypadku, jeżeli ojco- 
stwo zostało już za życia ojca sądowni? 
ustalone, albo w wypadku, gdy ojcostwo 
zostało pozasądownie uznane i ubezpie- 
ozomy łożył na utrzymanie dziecka, a w 
razie. gdy dziecko urodziło się dopiero 
po śmierci Ojca, jeśli ojcostwo zostało u- 
stalone sądownie. 

, Dzieci p:zybrane mają prawo do rent 
sierocych, jeśli zostały przybrane przee 
powstaniem prawa do renty i jeżeli nie 
mają prawa do renty anj po ojcu, ani mo 
matea, 


—— x y — 


X UBEZPIECZENIE W RAZIE NIEZDOL 
NOŚCI DO PRACY, Na jwyższy Trybu- 
nał Admin, orzekł, że pracownik, który 
w chwili rozpoczęcia swego zatrudnienia 
był zdolny do wykonywania zawodu i 
podlegał obowiązkowi ubezpieczenia, 
zgodmie z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu praców 
ników nmyslowych, a nastopnie ut.agił 
tę zdolność — przestaje podlegać obo- 
wiązkowi wbezpicczenia, W wypadkach 
tych nie mą znaczenia okoliczność. czy 
pracownik faktycznie pozostaje nadał w 
zatrudnieniu, lub czy nabył prawo do 
renty inwalidzkiej względnie etarczej 


X WYBÓR DELEGATÓW, Dn. 25 im. 
odbędą eie wybory delegatów robotni- 
czych w fabryce Hulczyńskiego w Sos- 
nowe, 

X O CENNIK PŁAC, Dn. % hm. odibe- 
dzie się w Inspektoracie piacy w Sas 
noweu konfe:encja w sprawie unormo- 
wania cennika płac na kopalni „Dorota”, 
Sprawa ta w swoim czasie byla omawia- 
na już na konferencjach. jednakże zosta- 
ła odroczona. 


Nie będzie potrącania zaliczek 
przy pensjach urzędniczych 


kólnik, w którym zarządził aż do od- 
wołania całkowite wstrzymanie potrą- 
cania rat zaliczek 
pozy epanye do dnia 12 listopada rb, 
un 


nych. Zarządzenie to zostanie wpro- 
wadzone w życie już przy wypłacie 
miesat grudzień rb. 


Nr. 316. 


Od pewnego czasu na linji Kraków 
~ Częstochowa jeździł pociągami za 
biletem okręgowym starszy, przy- 
zwoicie ubrany izraelita, z przysłowio 
Wą teczką pod pachą. mający wygląd 
Jpowego komiwojażera. Grün nie 
Zwróciłby na siebie może niczyjej u- 
Wagi. gdyby nie nadzwyczajna zmien- 
ność tuszy, która z rozmiarów za- 
trważająco okazałych przechodziła 
ĉzasem do stanu chorobliwie chude- 
80, a że działo się to w zbyt szybkich 
okresach, przeto bezustannie kursuia- 
ty po owej linji agent, zainteresował 
uwagę straży granicznej z placówki 
zin, 
, Pewnego dnia, kiedy ciekawy pasa- 
ver znów zawitał do pociągu osohbo- 
wego na Katowice, znajdując się wła- 
Śnie w stanie wybitnie okazałym. fun- 
cjonarjusze placówki poprosili vo 
do siebie. Tu poczęto badać Griina do- 
ładnie. Pasażer wówczas chudy je- 
chał dopiero w kierunku 


rz EO A | PA m ir M a a 


Zdradziła go zmienność tuszy | Jonze i tamis 


Słodki okład na brzuchu 


„KURIER ZACHODNTE 


wy, zdołał się skomunikować z rodzi- 
ną, straż graniczna Będzin porozum:a- 
ła się błyskawicznie z inspektoratem 
straży gran. w Częstochowie, który 
przeprowadził rewizję vw mieszkaniu 
prywatnem czapnika Griina. Próżno 
twierdziła małżonka czapnika, że 
Griin odwozi jedynie większe trans- 
ponty czapek do Lwowa. Funkcjona- 
rjusze przeszukali dokładnie mieszka- 
nie, a następnie skierowali się na po- 
dwórze. gdzie w komórce od drzewa, 
pod zwłami waty, znaleziono „corpus 
delicti* — 16 kg. sacharyny. : 
Dokładne dochodzenie przez inspe- 
ktorat częstochowski ustaliło, iż na li- 
nji Częstochowa — Lwów operowała 
świetnie zorganizowana szajka _ prze- 
mytnicza, której hersztami byli bra- 
cia Śnopkowscy Abram i Mordka. Oni 
to weszli w porozumienie z Griinem, 
przyjęli go w roli agenta, zakupili 
dlań Ditet kolejowy, za którym Grün 


Niemiec. | jeździł z przemyconym z Niemiec to- 


ugilares napełniony był banknotami |warem do Lwowa, gdzie szajka posia- 


Bpązólna sumę około 300 zł. 
im Grün, mieszkaniec Częstocho- 


as swych stałych odbiorców. Poza 


éroda 20 listopada 1935 roku. 


FAAET 
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w. 


ozwietlaten, kio 


znalezioną u Grüna sacharyną dowie- 
dziono szajce przemycenie 16 kg. te- 
goż towaru, Wartość udowodnionego 
przemytu wynosiła wraz z cłem około 
30 tys. zł. 


Zydek z bródką w roli detektywa: 


Dalszy ciąg procesu o oszustwa spirytusowe 


Proces w sprawie nadużyć. popełnia 
nych przez współwłaścicieli Ralinerji 
Spirytusu w Będzinie, hraci Federów, 
rwa nadal i nie przyniósł narazie nie 
«iekawego. „LL. 

Zanim przystąpimy do omówienia 
przebiegu wczorajszego procesu. WAT- 
to się choć pokrótce zapoznać z po- 
wstaniem tej firmy, która sA nie- 
uczciwym machinacjom ich właścicię 
bi naraziła skarb państwa na olbrzy- 
mie straty. 

W 1927 roku Federowie zawar" 
spółkę, mającą na celu przetwarzanie 
surogatn spirytusu, dostarczanego im 
przez Dyrekcję państwowych mono- 
poti w Warszawie, Początkowo rekty 
fikacja otrzymała od dyrekcji około 
300 tys. litrów surówki do przerobie- 
nia, Zły stan interesów przyczymił się 
zmniejszony został do połowy. gdyż 
rektyfikacje te nie były chętnie wi- 
dziane przez dyrekcie monopoli w 

arszawie, jako niezbyt godna zanr 
nia, Zły stan interesów przyczył sie 
do iego, że Federowie zerwali z do- 
tychczasowymi swymi epólnikami. za- 


wiązując nową spółke z osobami wy- | | 


ustosunkowanemi w Warszawie. 
Niezwłocznie po zawarciu iej spółki 
firma otrzymała, na skutek starań 
jednego z nowo przyjętych  spólni- 
ków, koncesję na oczyszczenie surów- 
ki: początkowo 300 tys. litrów, a n”- 
stępnie 600 tys, w końcu zaś około 
miljona rocznie. 
, Rzecz prosta, że od chwili powię- 
tszenia Federom przydziału, firma 
zaczęła się coraz lepiej rozwijać, przy 
nosząc ich właścicelom duże-zyski. Od 
chwili powstania nowej spółki upłynę 
lakilkalat, gdy nagle pekla Łoniba. Pe 
wnego razu, a było to w marcu 1932 
roku do biura Ochrony rynku wdy- 
rekcji T. M. S. w Warszawie zgłosił 
się niejaki Gustaw Wajnsztok i o- 
świadczył, że za wynagrodzeniem 10 
tys. złotych udzieli informacvj, w 
której rektyfikacji, poza Warszawą. 
sprzedawany jest nielegalnie spiry- 
tus, W związku z tem  doniesieniem 
Dyrekcja monopolu delegowała swe- 
go funkejonarjrsza, radcę Endelma- 
na, któremu polecił przeprowadzenie 
doch ń. Przyjechawszy z Endel- 
inanem do Będzina, Wajnsztok o- 
świadczył, że potajemnym wywozem 
*pirytusu zajmują się bracia Federo- 
wie. Już jednak następnego dnia 
Wajnsztok cofnął się i oświadczył Eu 
„elmanowi, że spowodu braku pienię 
izy musi wyjechać do Warszawy. 
Prowadząc dochodzenie na własną 
ękę, radca Endelman spostrzegł, ż2 
usłąwicznie śledzi go jakiś żydek z 
bródką. Jak mu mówiono miał to być 
ieden z Federów. Ponieważ dochodze- 
ią nie dały żadnych rezukatów En- 
delman wrócił do Warszawy. gdzie 


dowiedział się, że Wejnsztok znalazł- 
szy się w Warszawie utrzymywał sto- 
sunki z jakąś młodą kobietą. której 
dawał drogie prezenty, Na podstawie 
ych spostrzeżeń Fndelman doszedł 
do wniosku, że Wajnsztok, a może na 
wet ktoś z urzędników Dyrekc'' mo- 
nopolu w Warszawie informował Fe- 
derów o celn jego przybycia do Bę- 
dzina. Od jk czasu wypadki poto- 
czyły się z błyskawiczną wprost szyb 
zcścią i władze, dzięki przypadkowe- 


mu ujęciu u niejakiego Zylberberga z 
Jęzora zaplombowanej beczki ze spi- 
rytusem, doszły do wniosku. że po- 
chodzi ona z rafinerji Federów. 

Wczorajszy, drugi dzień procesu 
minął na przesłuchaniu oskarżonych. 
którzy do winy się nie przyznali, W 
związku z ich zeznaniami zadawali 
im kolejno pytanie biegli. Dzisiaj od- 
będzie się przesłuchiwanie świadków. 
KUR? potrwa przypuszczalnie Milka 
ani. 


Zatrzymanie kilku osób 
w związku z wybuchem bomby pod bóźnicą 


Jak już donoeiliśmy, w związku z 
wyBii: ładumku amomitu pod ży- 
dowskim domem modlitwy przy ulicy 
Florjańskiej w Sosnowcu, Są za- 
trzymała kilkanaście osób. Po przesłu 
chaniu większość zatrzymanych zwol- 
niono kilka zaś osób przekazano wczo 
raj do dyspozycji sędz'ego śledczego, 
który prowadzi w tej sprawie dalsze 

ochodzenie. 
Wczoraj w południe odbył się po- 
grzeb przypadkowej ofiary wybucha. 
14-letn. Moszka Rozenbluma. Pewien 
odłam żydów usiłował urządzić z po- 
grzebu manifestację, Nawoływano rów 
nież do zamknięcia skłepów żydow- 
skich na znak żałoby, Do wezwan'a 
tego zastosowała się część kuptów ży 
dowwkich. którzy pozamykali swoje 


skiepy na okres jednej godziny w po 
łudnie, 

Urządzaniu jakichkolwiek demon- 
stracyj w związku z pogrzebem Ro- 
zenbluma, sprzeciwi się m. in. komi- 
sarz wyznan'owej gminy żydowskiej 


p. Tencer oraz rabin. To też gdy na|k 


cmentarzu żydowskim zaczęło prze- 
mawiać, wówczas p. Tencer i rabin 
opuścili go. Wygłoszono dwa przemó- 
wiem 'a. 


„OPTOFOT* 


Sosnowiec 3 Maja 11 Tel. 9-94 
największy wybór Radjoodbiornizów 
na raty i za 6'/, pożyczkę Narodową 


Po strasznej tragedji 


w rodzinie Imieli 


Niezwykła tragedja, jaka wydarzy | wywołała nie 


la się w ub. poniedziałek wieczorem 
w mieszkaniu majstra fabryki Hul- 
czyńskiego w Sosnowcu Imieli (Ko- 
ściuszki 2), o której donieśliśmy szcze 
gółowo we wczorajszym numerze, 


16 grudnia 
PROCES J, RUTKOWSKIEJ 


Głośna przed paru miesiącami tragedja 
rodzinna Rutkowskich, jaka rozzgrała się 
na rymku w Katowicach, znajdzie włkrót- 
ce swój epilog w sądzie w Katowicach. 
Już przed kilku tygodniami donieśliśmy 
o wniesieniu p:zez prokuratora aktu 0- 
skarżenia przeciwko Janinie Rutkoawskiej 
zabójczyni swego męża Stanisława Rut- 
kowskiego b. pisarza hipotetznego w 
Sosnowcu, którego kilkoma strzałami re- 
wolwerowemj pozbawiła życia. 

Jak się obecnie dowiadujemy, rozpia- 
wa w Sądzie okręgowym została wyzna- 
czona na dzień 16 grudnia b.r, Oska:40- 
na odpowiadać bedzie z wolnsj stopy. 


łe wrażenie w ca- 
lem Zagłębiu Dąbrowskiem. 
. Była ona przedmiotem rozmów oraz 
jak zwykle sie zdarza w podobnych 
wypadkach, również i tematem róż- 
nych domysłów i plotek. Otóż jeszcze 
o czem możemy stwierdzić, że prze- 
bieg strasznej tragedji przedstawia 
się tak, jak to podaliśmy wczoraj. 
inne wersje o samobójstwie it. p. 
3ą_ nieprawdziwe. 
omisja sądowo-lekarska dokonała 

już oględzin zwłok i prawdopodobnie 
jutro odbędzie się pogrzeb ś. p. Imie- 
tówny i Stramskiego. 

„Imielowa, która dwukrotnie zraniła 
się w głowę przebywa w szpitalu 
Ubezpieczalni w Sosnowcu. Jest ona 
przytomną i w dalszym ciągu rozpa- 
cza nąd tragiczną śmiercią córki. 
Stan jej zdrowia jest poważny, lecz 
uda ją się utrzymać przy życiu. Ran 
na Imielówa ma być poddana prze- 
świetleniu głowy. 


—— 


MIGAWKI. 


Dom za 108 zł. 


Do całego olbrzymiego już zbioru 
paradoksów, w które tak bardzo boga- 
te jes: nasze życie, wpływające w 
twardych objęciach kryzysu, warto tu 
dorzucić jeszcze kilka zjawisk, nie- 
ających się pomieścić w normalnym 
sposobie ludzkiego myślenia. 

Oto jeden z przyjaciół naszego pi- 
sma opowiada nam, że w starożytnem 
mieście Czeladzi jest nowy jednopię- 
irowy domek nietyle do sprzedania, 
ile Ho oddania za darmo.  Historja 
wygląda w ten sposób, że właściciel 
teog domku wybudował sobie na wła- 
snym gruncie dom za 28 tys. złotych. 
Z tego połowę miał własnych pienię- 
dzy, a połowę pożyczył w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego. Ale teraz do- 
my w cenie spadły i dom nie jest wart 
nawet połowy tego, co kosztowal. 
A raty i procenty do B. G. K. trzeba 
płacić, dochód zaś z czynszu wynosi 
zaledwie około stu złotych miesięcz- 
nie. Właściciel domu. będący na posa- 
dzie. obawia się. że B K. wejdzie 
mu na pensję. która i tak ledwie star 
cza na życie, Stąd prosty wniosek. że 
najlepiej byłoby pozbyć się domu i 
urałować przynajmniej całą pensję. 
Szuka więć amatora na swój dom. a 
gotów go jest oddać za darmo. Amatv- 
ra jednak. jak dotychczas niema. Dom 
zosztowałby tylko 108 zł., bo tyle wy 
noszą opłaty u notarjusza przy akcie 
upna - sprzedaży. 

Opowiadają nam też, że do biura 
Zjednoczonego Stowarzyszenia W] 
ścicieli Nieruchomości w Sosnow<u 
zgłosiła się jedna z właścicielek domu 
z bardzo oryginalną prośbą. Chodzi- 
ło mianowicie o to, aby napisano jej 
podanie do Urzędu skarbowego, bs 
urząd wziął jej dom na własność. 
Częstym gościem u tej kamienicz- 
niczki jest 6ekwestraior. Zadłużenie w 
urzędzie skarbowym przy jednocze- 
¿nem bardzo słabym wpływie z czyn 
szu wytworzyło stan beznadziejny. 
Zatem nie pozostało innego wy scia, 
tylko złożyć dom w ofierze urzędowi 
skarbowemu. F 

„Ale jej wytłomaczono, że to jest 
niemożliwe. 

Takie to bardzo Rh pł i zda 
rzają się na naszym padole łez i po- 
PA koda p 
Mae ENE | TY A Y M 

Smierć robotnika 
NA PREJEŻDZIE KOLEJOWYM 

Wczoraj o godzinie 6 rano pociąg zdą- 
żający z Dąjbuowy do Zagórza najechał 
na przejeździe koło kopalni „Flora“ ro- 
botnika tej kopalni, Wincentego Żucho- 
wicza, lat 54, który szedł do pzacy. 

Uderzony w głowę buforem Żuchowicz 
padł trupem na miejscu. Ofiara tragicz- 
Poro, urpean osierociła żonę i dwoje 
ziecj, 


4 


„KURJER ZACHODNI” 


środa 20 listopada 1935 roku. 


Drużyny ratownicze P.C.K. 


W BĘDZINIE - 


Zarząd oddziału PCK w Sosnowcu. 
pragnąc powiększyć ilość drużyn :atow- 


niczych w Bedzinie, przyjmuje kandyda- 
tów i kandydatki na kurs dia członków 
drużyn ratowniczych PCK. Od kandy- 


dstów względnie kandydatek wymagane 
jest wykształcenie 7 klas szk. powsz. 
możliwie wolny zawód. niekaralność. 
Wiek kandydatów określony jest mini- 
mum 16 lat, maximum 45 lat, wiek kan- 
dydatek: minimum 16 lat, maximum 40 
iat, przyczem kandydaci w wieku woj- 
skowym i powojskowym winni posiadać 
bezmzgtędnie kategorję wojsk.: „C”, 
„D”, „E” 

Pożądami są kandydaci i kamdydatki z 
zuwodem sztuki kulinarnej. Po zamknie- 
ciu zapisów, które odbywają się u p. 
insp. Janiczaka w Będzinie — Magist:at 
w godzinach od 11 do 13, i up. Ryppa 
w Bęrdzini”. ul. Mikołaja Rejs, dom wła- 
eny, w godzinach od 15 do 20) przepro- 
wadzony zostanie kurs, o czem zostanie 
zamieszczonę specjalne ogłoszenie w miej 
scowej prasie, Zorganizowanie kursu i 
powiększenia ilośc; drużyn ratowniczych 
PCK ma na celu zabezpieczenia Midności 
Będzina — akcji ratowniczej na wypa- 
dek wojny, luh klęsk żywiołowych. prze- 
to zapienjących cię winno być jaknaj- 
więc3j. 


i aa. 


Zbrodnia matki 
NIEŚLUBNEGO DZIECKA 


W dniu 11 bm. 25-ietnia Teresa Bazan, 
służąca, zamieszkała w Chorzowie przy 
ul, Nomjarkj 4 poodziła w szpitalu Miej 
skim w Chorzowie nieślubne dziecko płci 
żeńskiej, któe po opuszczeniu szpitala 
w kiika dui później prawdopodobnie poz 
bawiła życia. Organa policyjne (pnzepro- 
wadziły natychmiast dochodzenia. w cza- 
sie których ustalono, że  Bazanówna 
dziecko udusiła i pogrzebała zwłoki w 
niewiadomem miejscu. Podejrzaną przy- 


trzymano. Przyznała się. że po opuszcze- |; 


uu szpiłala, z obawy p:zed ojcem nie 
chciała iść do mieszkania rodziców, wo- 
ke” czego błądziła z dzieckiem po róż- 
nych mizjscowościach jak Załęże, Siemia- 
nowice i w okolicy Będzina, Kiedy w 
pobliżu Będzina przekonała się, że dziec- 
ko już nie żyje, pogrzekała je. 

Wszczęto natychmiast dochodzenia i 
sprowadzono Bazanównę w okolice Bę- 
dzina, gdzie rzekomo miała dziecko po- 
chować, lecz tam nie znalezione żadnych 
śladów. Badana dalej zeznała, że dziecko 
zakopała w lasach około Tablińca Pólicja 
wras z nią udała się do lasów w pobliżu 
Lublińca, lecz i tam zwłok nie zmałezio- 
no, Wtedy Bazanównu oświadczyła. że 
prawdopodobnie dziecko lisy pożarły. 
Ponioważ matka-zbrodniarka w dalszym 
vagu wprowadzała w błąd władze poli- 
cyjne zmiennemi zeznaniamj, oddano ją 
do dyspozycji sędziego śledczego, który 
wydał nakaz ancsztowania Bazanówny. 
Śledztwo trwa. 


X WYNAGRODZENIE ZA PRACĘ W 
GODZINACH NADLICZBOWYCH. Sąd 
DANY Mi ż8 pracownik, chcąc 
otrzymać wynagrodoenie za pra w 
dzinach nadliczbowych, RSE AC 
w netawie o umowie o pracy w przemy- 
śle i handlu, obowiązany jest udowodnić 
faki wułbogacenia się pozwanej firmy z 
tytan tej pracy. Okoliczność, że gdyby 
pracownik w godzinach nadliczbowych 
mie pracował, to pracodawca musiałby 
wynająć na tem czas innego pracownika 
i płacić mn za pracę — mie jest sama 
pioez się dowodem wzbogacenia się pra- 
dawcy. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


X POSIEDZENIE ZARZĄDU MIEJ- 
SKIEGO. Pod przewodnicbw 2m prez. Za- 
wiercia, p. Jana Szczodrowskiego, one- 
gdaj odbyło się posiedzenie za:ządu miej 
skiego. Po przyjęciu protokułu z ostat- 
niego zabrania, zarząd miasta przyjął 
do wiadomości rezygnację z mandatu rad 
nego adw. Marjana Makieły. który 
wszadł do Rady z klutu BB. Na miejsce 
adw. Makiety do Rady wchodzi p. Ma- 
ciej Pleban, prezes Związku inwalidów 
W. P. Następnie zatwierdzono ofertę imż. 
bielańskiago z K:akowa na wykończanie 


SĘ: A lać > „1. {cje dla szkół, 11.57 Sygnał ozusu, hejnał, 
projektu kanalizacji. Przy jęto projek: 12.16 „Anna Tomaszewicz-Dobrska” — o czyt | 
zaciegniewaa pożyczki w Polakim Banku — wust. 


Komuna'nym w kwocie zł. 15.000 na pla- 
ny i pomiary miasta, Sprawa tej pożycz- 
ki będzie jesz:ze omawianaina Radzie 
miejskiej. Zatwierdzono projekt regula- 
minu dla miejskiej komisji opieki spo- 
łecznej, Pod koniec omawiano jeszcze 
szereg aktualnych spraw, która będą 
przedmiotem ob:ad Rady miejskiej w 
Zawierciu. 

X PGSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
Jutro, tj. w eżwartek. odbędzie się po- 
siedzenie Rady miejskiej w Zawierciu. 
X „DZIEŃ OŚWIATY POZASZKOL- 
NEJ“. Staraniem Polsk, Macierzy Szkol. 
w Zawierciu w tych dniach zwołane zo- 
stało zebranie organizacyjne „Dnia 0- 
światy pozaszkolnej”. Na zebranie to 
przybyli pizadstawiciele nastepujących 
organizacyj: Katolickie Stowarzyszenie 
młodzieży żeńskiej i męskiej, drużyny 


Po!skiego Czerwonego Krzyża, orgamiza- 
cja młodzieży pracującej, Zw. pracy o- 
bywateiskiej kobiet, drużyny harcerskie. 
dażyny OPLG, chrześcjańskie Stow. 
społecz. Zw. młodzieży Jedność i t. p. 
W dniu 15 km. w godzinach wieczoro- 
wych, w sali Domu ludowego odbyła się 
uroczysta akademja przy licznym udziale 
zgromadzonych, gdzie piękne pnzemówie- 
nie o Hemryku Sienkiewiczu wygłosił ks. 
kanomik Bolesław Wajzler. 


X PRZYCHÓD ZE ZBIÓRKI ULICZNEJ 
Koło przyjaciół harcerstwa podaje do 
wiadomoś:i. że przychód ze zbió:ki u- 
liczmej w dn. 20 października r.b. wy- 
nosił zł. 91.46. wydatki zaś zł, 8.06 oraz 
10%/0 na LOPP. co razem stanowiło zł. 
16.40, czysty dochód przeto wyniósł 
zł. 75,06. 


B. dyr. radja w Katowicach 
przeciw Polskiemu Radju 


Sąd grodzki w Katowicach wyzna-|:em według aktu oskarżenia na ło, że 


Czył na 10 grudnia rb. ciekawą spra- 
wę o ószczerstwo i zniewagę. W chua- 
takterze oskarżyciela prywatnego WY 
stiępuje b. dyrektor „Polskiego Radja“ 
w Katowicach, komandorsporucznik w 
rezerwie, Jerzy Dyrna, natomiasł na 
ławie oskarżonych zasiądzie ówcze- 
sny zarząd „Polskiego Radja“ w War- 
szawie, w osobach pp. Chamca, Fu- 
dakowskiego i Karwiekiego.. 

Jerzy Dyrna pracował do roku 
1928 w Ministe":twie, skąd ma po- 
chlebne świadectwa i odznaczenia 


Ż 
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YCIE GOSPODARCZE 


zwolnienie jego następuje na wyraź- 
ne żądanie p. ministra poczt i telegra- 
fów, który zażądał jego zwolnienia z 
powołaniem się na art. 9 instrukcji. 
jako cudzoziemca. P. Dyrna zwrócił 
się wobec tego do ministra p. Kaliń- 
skiego z prośbą o wyjaśnienie i do- 
wiedział się, że p. minister wogóle 
nie żądał zwolnienia p. Dyrny z zaj- 
mowanego słanowiska, 

Od tego czasu zarząd „Polskiego Ra- 
diat w Warszawie przestał woróle 
odpowiadać na pisma p. Dyrny. Wo- 
bec tego p. Dyrna zaskarżył zarząd 
o zniewagę i zniesławienie. Pozatem 
wytoczył p. Dyrna „Polskiemu Radju“ 
proces cywilny o odszkodowanie. 
sdyż, jakkolwiek zgłaszał się na inne 
stanowiska fachowe, wszędzie kandy- 
datura jego upadła, ponieważ uwa- 
żano go za... cudzoziemca. 

Proces ten budzi wielkie zaintere- 
sowanie i niewątpliwie wyjaśni fak- 
tyczny powód zwolnienia p. Dyrny. 


Poprawa w hutnictwie żełlaznem 


Produkcja polskiego hutnictwa że- 
laznęgo przedstawia się w październi 
ku r.b., wedłur danych prowizorycz- 
nych, zaczerpniętych z zesz. 45 tyg. 
„Polska Gospodarcza”, jak następuje 
(w tonach — pierwsza liczba w nawia 
sie oznacza dane za wrzesień r.b., dru 
ga — za październik r.ub.): Surówika 
36.229 (35.219 — 28.333), stal 85.276 
(72.094 — 75.583), wyroby walcownia 
ne 65.906 (57.299 — 54.924), rury żela- 
zne i stalowe 5.686 (6.726 — 4.928). 

W porównaniu z wrześniem r.b., w 
październiku r.b. produkcja surówki 
wyrobów walcownianych o 14.5 nroc., 
była wyższa o 1,4 proc., stali o 18 proc 


natomiast produkcja rur była mniej- 
sza o 17.4 proc. W porównaniu z paź- 


dziernikiem r. ub. produkeja tegorocz|j g 


na była znacznie wyższa a mianowi- 
cie: surówki o 28 proc., stali o 12,8 
proc., wyrobów walcownianych o 19,6 
proc., rur o 15.5 proc. 

Jak widać więc, pewne osłabienie 
wytwórczości polskich hut żelaznych. 
które nastąpiło we wrześniu r.b., by 
ło zupełnie przejściowe i w paździer- 
niku produkcja powróciła do wysokie 
go poziomu, który zanotowano w lipcu 
i sierpniu r.b, Należy wezake ocze- 
kiwać, że w listopadzie nastąpi pewne 
sezonowe osłabienie. 


$ Kronika gospodarcza. 


(IE ODSETEK OD ZALEGŁOŚCI] stoku, Bialska, Kalisza į Łodzi, W ten spo- 


OBNIŻEN 
W DANINACH, Uchwalony przez Radę mi- 
nistrów projekt dekretu o zmianie ustawy o 
pobieraniu odsetek od zaległości w daninach 
publidznych, różciąga ustawę z dnia 18 mar- 
ca rb, na zalamlości w składkach į opłatach 
na rzecz Powszechnego Zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych i instytucyj ubezpieczeń socjal- 
nych. Odsetki będą wynosić 9 proc, w sto- 
sumikm rocznym, a w wypadku rozłożenia za- 
ległości na aty obniża się je z samego pra- 
wa do 4.8 proc. w stosunku rocznym, z wy- 
jatkiem ubezpieczeń socjalnych, dla których 
odsetki ulgowe wynoszą 6 proc. w stosunku 
rocznym, 

UNJA WŁÓKIENNICZA, W dniu 15 bm, 
sdbyło się w Łodzi pierwsze onganizacyjna 
zebranie unji zrzeszeń polskie przemysłu 
włókiemmiczego. Dò unji, która odnie związ- 
kiem wsżystkich istniejących w Polsce or- 
panizacyj pizemysłu włókienniczego, zgłosi- 
la swój akces 14 zrzeszeń z terenu Białego- 


sób powstała poraz pierwszy w Polsce 
wspólna reprezentacja całego przemysłu 
włókienniczego, zrzeszająca wszystkie bran- 
że i wszystkie rodzaje produkcji. Zadaniem 
unji będzie występowanie we wszystkich 
sprawach szozególnej wagi, uzgodnionych u- 
p:zedmio na podstawie jednomyślnej uchwa- 
lv organów unji, Na prezesa unji powołany 
został wiceprezesez związku przemysłu włó- 
kienniczego p. Karol Ender. Czterech wice- 
prezesów desygnowały onganizacje przemy- 
šlu bielskiego, białostodkiego i łódzikiego. 
spraw prog amowych o charakterze zasadni. 
czym rozważano na pierwszem zebraniu 
prawę wzmożenia spożycia welny krajowej 
w przemyśle. Sprawa ta, która była dotych- 
czas przedmiotem prac specjalnej komisji 
złożonej z p zedstawicieli przemysłu wet: 
nianego okręgu łódzkiego, bielskiego i bia- 
REGA przekazana zostana prezydjum 
nii. 


PROGRAM 


ŚRODA 20 LISTOPADA 195 R. 


RADJOWY 


orkiestry Alberta Kałza 13.25 Chwiłka* ge- 


6.30 Pieśń "oranna, pobudka do gimnasty-|spodarstwa domowego, 13.30 Lekcja języka 


k: į gimnastyka, 650 Muzyka lekka i tanecz- | polskiego, 


na wa Parę informacyj, 8,00 Audy- 
a 


13.45 Muzyka lekka j taneczna 
plyty), 15.15 Wiadomości o eksporcie pol- 
1520 Wiadomości giełdowe. 15.22 
ilka społeczna, 1550 Arie włoskie w 

 (pły- 


sporządzony z miałko 
sproszkowanych 
cebulek lilii biaž 

tej nie szkodzi 


ty). 16.00 „Wędrówki dookoła globu ': Jurek 
dowiaduje się ciekawych rzeczy o Niem- 
czech* — poredim dla dzieci starszych 
St. Struganka, 16.20 Recital śpiewaczy Źofji 
Massalskiej. 1645 Rozmowa muzyka ze słu- 


chaczem adja. 17.00 kk pre „Czy 
słuszne jest haało — wszystko dziecka“ 
odczyt — wygł, dr, Róża Czaplińska- 


Muttermilchowwa, 17.20 „Groteski muzyczne' 
— koncert orkiestry kameralnej Adama Her 


mama, 17.50 „Świat się śmieje”: „Wesaly 
Tramo" (spowodu setnej rocznicy urodzin 
Marka Twaina) — w op:acowamiu Marka 


Ptakowskiego. 18,00 R. Schumann: Kwintet 
[esiemianowy es-dur op. 4% na fortepian, 2 
skrzymiec, altówkę i wiolonczelę. Wykonaw- 
cy: Józef Śmidowicz — fortepian, Grażyna 
Bacewiczówna — laze akrzypce, Bohdan Lo- 
sakiewicz — Il-gie skrzypce, Tomaez Jawor- 
ski — altówka, Kazimerz Blaschke — wio- 
lenczela, 18.30 „Ogrodnik śląski': „Wzdłuż 
i wszerz ogrodu j sadu“ — pogadanka — 
wygł, Władysław Włosik, 18.45 Koncert re- 
klamowy. 1900 „Kościół św, Stanieława w 
Starom B'ołsku" — odczyt — wygl. dr. Ta- 
deuez Dobrowolski, 19.35 Wiadomości spor- 
towe, 19.50 Reportaż aktualny 20.00 „Kaba- 
re: mot? młodości" — lekka audycja mu- 
zyczna Henryka Zbierzchowskkago. 20.55 
Obrazek z Polski współczeenej”. 21.00 XH 
avdycja tz cyklu „Twórczość Fryderyka 
Chopina (1810—1849)" w opracow. prof. U. 
„dr Zdzisława Jachimeckiego. Wykonawca: 
Stanislaw Szpinalski, 21,35 „Feliks Przysiec- 
ki” — kwadrans poetycki w opracowaniu dr. 
lvmona Terleckiezo, 21.50 „Tajemnice «prze 
dawania" — pogadanka — wygl. Michał Ko- 
złowski 22,00 Muzyka lekka : taneczna w 
wyk. Małej ork, P, R. pod dyr, Z, Górzyń- 
skiego z udziałem Chóru Juranda. 23.05 Mu 
zyka lekka i taneczna. 


< OLKUSZA 


XKU CZCI ŚW. STANISŁAWA KOST- 
KL W ub. niedzielę katol. Stow. młodz. 
męskiej w Olkuszu, ałtchodziło uroczy- 
ście Święto swego patrona św, Stanisława 
Kostki, Jeszcze w sobotę wieczorem z 
wieży kościelnej odezwał się hejnał, w 
niedzielę nino odprawiono zostało uro zy- 
ste nabożeństwo, podłzas którego wszy- 
sty d:uhowie przystąpiii do komumji św. 
We własnej świetlicy odbyły się wzpół- 
ne śniadanie. Wieczorem w tej simej 
świetlicy urządzono alkademję z przemó- 
wieniem asystenta ke. Mazurka, pod re- 
żyserją którego druhowie odegrali sztu- 
kę „Dwaj bracia” (z życia św. Stanisła- 
wa Kostki). Alkademję przaplatano spie- 
wami, deklamacjami i popisami wlasnej 
orkiest-y. 

X KRADZIEŻ KRÓW, W nocy na 19 km 
we wsi Łobzów, gm. če: nieznani 
sprawcy skradli z chlewów dwie krowy. 
manowo bij ZY Macieja Haherk! 
i Tomasza aberki, ogónej wartości 
RE h zóinej wartości 
X PRZEZ PODKOP. Ouegdajszej nocy 
przez podkop w murze nieujęci sp awcy 
dostali się do chlewa Jana Getorakiego 
w Krzykawie, gm. Bolesztu- skąd skra- 
dii dwi2 świnię, wartośći 120 zi, oraz 10 
gęsi. Złodzieje po dokonaniu kradziećw, 
wieprze i gęsi zabili pod lasem, zabie:« 
jąc ze migo, 


| 


| Mija rok istnienia naszej Świetlicy. 
| lożemy się pochwalić zorganizowa- 
liem wystawy fotograficznej, uroczy- 
| ilości świętojerekich i całym szeregiem 
leczornie świetlicowych. które gro- 
padziły starszą młodzież harcerską 
p abrowy. Tematem tych wieczorów 
|syły referaty i pogadanki z różnych 
| dziedzin: po referatach następowała 
ławsze dyskusja nad poruszonem za- 
| Fadnieniem. Śpiewy. gry harcerskie u- 
lozmaicały te wieczory dyskusyjne, 
Ywołując atmosferę czystoharcerską, 
A l obecnym bz PARE 0% 
oloż rzedewszystkiem nacisk na 
Bo u wobibiie ideowe oraz będzie- 
My chcieli zapoznać sie z kwestjami, 
kóre nam narzuca życie. Ponieważ 
lestośmy czymmymi członkami drużyn 
flrużynowi, przyboczni, zastępowi, za- 
lępowe itp.), wyrobienia techniczne- 
Ro, czynnej pracy harcerskiej nie po- 
Ostawimy na uboczu. Idzie nam o to, 
iby urobić siebie samych, zaspokoić te 
Potrzeby intelektualne. których druży- 
V narazie. w obecnych wamnkach nie 
Botrafia zaspokoić. Dlaiego też pro- 
Eram na obecny rok przewiduje oma-, 
Wianie całego szeregu tematów, po- 
dzielonych na następujące działy: spo- 
leczno-państwowy, kulturalny. etycz- 
Ko-religijny. no i harcerski, Tematy z 
Ych dziedzin omawiać będziemy sa- 
Ki. albo będziemy korzystać z refera- 
tów osób zaproszonych (nawet z poza 
harcerstwa). Pogadanki będą miały o- 
zywiście charakter dyskusyjny. Poza- 
lem w programie jest służba prasowa 
(dostarczanie wiadomości i artykułów 
o prasy codziennej, młodzieżowej i 
arcerskiej). oraz onganizowanie „wie- 
(zorynek artystyczno literackich“ 
inuzyka. poezja, wydarzenia w lite- 
łaturze. krytyka utworów własnych). 
Xa tych wieczornicach świetlicowych 


| ść dnia E a uk 
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cze 
Pilicą - do Spały. 

My. słodikowiodni harcerze-marynarze 
łuszamy do bojm. Ruszamy nie na pier- 
Wszy wodny salak, nie pierwszy chrzest 
die pojednanie z Neptunem. W Kontec- 
bolu dosiadamy swych wodnych ruma- 
ów j na falach naszej Pilicy walimy na 
Rady jubileuszowe do Spay. 

Oio ośmiodniowa podróż. Wesoło rusza 
Wy, choć pogoda jest lekko niewyraźna. 
Niektó:zy smarują się nawet jakimó żół- 
lym smaram. Smar ten mocno zdawał się 
być podobny do rycyny. Widocznie druh 
<omanmdant uważał, że chłopcy s4 zdro- 
we jak.. żnbry, a więc rycyna może się 
zmarnować, lepiej ją zu%vć na smarowa- 
bie od zewnątrz. 

Wieczorem pierwszy postój, no i teraz 
dopie:0 pmzekkonaliśmy się o wartości na- 
szych apatytów. Już w nocy. niektórzy 
Prosili o sen proroczy pf. „Czy wyżyję 
o rans“... Nazajutrz postój. Wszyscy ja- 
oć wyżyli, a nawet żaden nie zachóro- 
wał Dh. Adamowi coś tam spuchło, ale 
lego się mie liczy. Cały dzień były wy- 
klady o żeglarstwie. Jutro skoro świt ru- 
*zamy daiej. Pogoda jzst w grubszą krat 

ę. Pięć minmt słońce. a godzinę desz- 
zu. A p:zytem zimno. Szczególnie wie- 
"zorem i w nocy nie do wytrzymania. 
Dh. komendant z lekko" zaczarwienio- 
Wym noskiem wlazł pod swój koc i wnet 
utong? w nim z uezami i łysiną. Maniek 
Wlożył kaloryfery i też gdzieś utonął. 
Zasypiamy, ja z mocnym postanowia- 
Niem na jmtro: Napisać do domu o przy- 
słanie piecyka, drugiego koca i płynu 
-Itrasolu*, po nasmarowaniu którym 
Dorasta się ciepłym. puszystym włosem. 

czwartym dniu zwiedzamy miastecz- 
ko P-zadbórz. Następny dzień jesteśmy 
w drodze i zatrzymujemy się wieczorem 
w Smlejowie. Szósty dzień również tam 
'pędzamy. poświęcając go na zapoznanie 
Się z oeobliwościami miasta. Siódmego 
dnia odjazd i wieczorem stacja w Smar- 
dzewicach. Ta przebywamy ogromne- bu- 
"e gradową. Nazajutrz rano ruszamy, 

r wieczorem powitać maszych dziel- 
Mych  krwatermistezów u brzegów spal- 
sich. 

Caroni 


„Miaciek= 


„CZUWAJ” 


nie pominiemy oczywiście ani gier, 
ani ópiewu. Należy zwrócić jeszcze u- 
wagę na utrzymywanie kontaktu — 
drogą korespondencji — z młodzieżą 
innych krajów i Polakami z zagra- 


Rice l 

o byłoby wszystko! Kto więc uwa- 

ża, że może skorzystać z naszych wie- 

czornie świetlicowych. niech do nas 

zajrzy, bardzo chętnie go przyjmie- 
4 


my do naszej gromady, (Nie zapomi- 
namy nigdy o tem. żetnasza zasadni- 
cza praca winna być prowadzona na 
terenie drużyn, Nie wchodzimy więc 
drużynom nigdy w paradę. Pogłębia- 
my jedynie nasz stosunek do harcer- 
stwa i wogóle do życia — o tem po- 
winni pamiętać ci. którzy chcą do nas 
przyjść!) 
Czuwaj! 
J. W. 


BĘDZIESZ HARCERZEM 


Będziesz harcerzem!... Na szare drożyny 
Rzucisz garściami iunacką pogodę, 

zdobisz ziemię by złotym wawrzynem 
Harcerską pieśnią.. I poprzez przeszkody 
Zwycięsko pójdziesz wytkniętym raz szlakiem. 
Napróżno kusi głos ciszy w przystani, 
Nam czynić trzeba, wciąż czynić bez granic! 


Będziesz!.. Gd 


I pot na czole 


Į w znoju okrzepną ci mięśnie 
y djadem zaświeci, 


Gdy uśmiech ludzki wynijdzie naprzeciw — | 
O!.. będziesz wiedział już wtedy. gdzie szczęście! 


Wszystko 
Jak głos 


się stanie tak proste i jasne 
baaki porannej na zlocie, 
Jak tapczan z trawy w namiocie swym 


własnym. 


ak obóz w słońcu kąpiący się złocie, J 


ło już tajemnic otworzą się dźwierze: 
ziesz harcerzem. 


WITEŻ, harcerz Chor. Zagł. 


Dzieci pracowników kolejowych 


w szeregach harcerskich 


Z inicjatywy wiceministra komuni- 
kacji p. inż. Al. Bohkowskiego, poczę- 
ły powsławać przed dwoma lary dru- 


się przy poszczególnych Kołach R. K. 
sekcje do spraw harcerskich. Drużyn 
harcerskich dzieci pracowników kole- 


¿yny harcerzy złożone z dzieci pra-|jox ych istnieje obecnie przeszło 80. 


ceowników kolejowych przy Stowarzy» 
szeniu „Rodzina kolejowa”. 
Poszczególne Koła Rodziny kolejo- 
wej, które rozwijają swą działalność 
przy wszystkich większych stacjach 
kolejowych otaczają opieką moralną 
i materjalną już 'stniejące, oraz po- 
wstające obecnia drużyny harcerskie. 
celu nawiązania ściślejszego kon- 
taktu z młodzieżą harcerską, tworzą 


lecie ub. r. wszystkie te drużyny 
brały udział w jubileuszowym złocie 
harcerstwa w AG wiele z nich dzię- 
ki wydatnej pomocy Rodziny kolejo- 
wej. W złównej kwaterze harcerzy 
istnieje specjalny wizytator drużym 
kolejowych. będący w stałym konta- 
kcie z zarządem głównym Rodziny ko- 
lejowej, 


Przy drodze do Morskiego Oka 


harcerskie schronisko w Tatrach 


Przy drodze z Bukowiny Tatrzańskiej 


W zimie nałomist do dyspozycji a- 


do Morskiego Oka, w pobliżu 18 ki-|matorów leżą znakomite tereny nar- 


lometra szosy Zakopane — Morskie O- 
ko, wznosi się na łagodnym, lasem po- 
krytym stoku południowym wzgórza, 
noszącego nazwę .„Głodówki* — Dom 
imienia Karola Stryjeńskiego, będący 
schroniskiem turystycznem i domem 
wypoczynkowym. 

Z wysokości 1030 metrów. na której 
się zmajduje, rozpościera się najpię- 
kniejszy z widoków, jakie można o. 
sglądać z okien polskich schronisk ta- 
irzańskich w paru kilometrowem zale- 
dwie oddaleniu leżą potężną podkową 
zanurzone w fiolecie górkiego powie- 
trza największe szczyty Tatr, opasane 
ciemnozielonemi dolinami. 

Dom stanowi własność Związku har- 
cerstwa polskiego i znajduje się po 
zarządem instruktora. Jest to w rów- 
nym stopniu doskonałe miejsce dłuż- 
szego wypoczynku, chwilowego przy- 
stanku dla wędrującego turysty i wre- 
szcie teren obozów dla kolonij drużyn 
harcerskich. Zaledwie 9 godzin mar- 
szu dzieli Głodówkę od Czoreztvna. 
5—4 od Morskiego Oka. 3 — od Zako- 
panego. 2 — od schroniska w Rosto- 
ce, Wodogrzmotów Mickiewicza į uj- 
ścia Doliny Rostoki, 4 i pół — od Do- 
liny Pięciu Stawów Polskich, 1 — od 
Bukowiny Tatrzańskiej. Te niewielkie 
udległości pozwalają na wykorzysta- 
uie szeregu pierwszorzędnych objek- 
tów turystycznych w ciągu jedmodnio- 
wej wycieczki, nie mówiąc już o dłnż- 
szych. 


t 
djl 


ciarskie, rozpoczynające się u samych 
kram domostwa. 

Koszt kompletnego wirzymania — z 
mieszkaniem i pościelą — wynosi w 
zależności od szczegółów wyżywienia 
ustalonych w drodze uprzedniego po- 
rozumienia z kierownictwem domu — 
3 do 4 zł. dziennie od osoby. Dzieci w 
wieku od lat 10 korzystają z50%/% zniż- 
ki. Powyższe ceny odnoszą się jedy- 
nie do członków ZHP, osoby prywatne 
nłacą nadto 1 zł. dziennie oplaty noc- 
legowej. 

Do dyspozycji gości znajduje się 
świetlica Domu, zaopatrzona w bibljo- 
ŚR: fortapian oraz radjo. 

Na terenie Domu obowiązuje regu- 
amin, normujący jago życie w eposób 
mający na celu zapewnienie wszyst- 
kim maksimum wygody. 

Harcerskie kierowniotwo Domm za- 
pewnia mu swojską atmosferę i kaltu- 
rę współżycia oraz pomoc instruktor- 
ską dla drużyn harcerskich w pracy 
programowej. Dążeniem naczełnictwa 
ZHP jest jakaajbasdziej spopularyzo- 
wać i uprzystępnić młodzieży harcer- 
skiej jej pierwsze własne schronisko 
tatrzańskie, Komunikacja dla przyby- 
wających koleją przedstawia się naj- 
korzystniej od stronv Zakopanego, 
skąd podróż końmi trwa około 2 go- 
dziny. Można również wysiąść na sta- 
cji Poronin i dojechać na Głodówkę 
końmi wynajętemi w Poroninie przez 
„Bukowi 


|dzibą w Sosnowcu. 


dodatek harcerski Nr. 34 
ŚWIETLICA HARCERSKA 


im. J. Piotrowskiego w Dąbrowie Górniczej 


ZNALAZŁY SIĘ? 

Ogłoszona przez „Czuwaj“ sprawa 
„akopanych dukumentów harcerskich 
w zagłębiowskich zamkach ma swój 
dalszy ciąg. Harcerz z dąbrowskiej 
drużyny 75 Z., szukając owych doku- 
mentów w ruinach będzińskich, zna- 
lazł postrzępiony list w zniszczonej ko- 
percie. Jakieś tajemnicze wyrazy i dzi- 
waczne znaki są trudne do odcyfrowa- 
nia. Niewiadomo, czy list ów nałeży 
do zagubionych papierów, o których 
pisze dh Szlenk. Należy eię spodzie- 
wać, że władze harcerskie w Zagłębiu 
wyjaśnią te wątpliwości. Oczekujemy 

niecierpliwością zakończenia iej 
sprawy. W zamku będzińskim ozyniła 
ostatnio poszukiwania jakaś grupa har 
cerzy ćląskich. 


LJ 
Kronika harcerska 

PRZED JUBILEUSZEM I DRUŻ. W 
DĄBROWIE. Dnia 15 bm. odbyło się 
organizacyjne zebranie Komitetu wy- 
konawczego obchodu 25-lecia pierw- 
szej drużyny harcerzy w Dąbrowie. 
W skład Komitetu wchodzą druho- 
wie: przewodniczący — inż. Maciej 
Talko-Porzecki, członkowie — Ha- 
chulski. Burski, prof. Piotrowski, Re- 
roń. Maik, Wnuk. Zadaniem Komitetu 
bedzie przygotowanie obchodu w ro- 
ku przyszłym i zebranie, możliwie naj- 
pełniejsze, wszelkich wiadomości i da- 
nych. dotyczących zwłaszcza począt- 
ków DKW i pierwszej drużyny. 

MIANOWANIA STARSZYZNY. O- 
atatnim rozkazem naczelnio:wa ZHP 
został mianowany haremietrzem ko- 
mendant Chorągwi ębiowskiej, 
prof, Józef Brzeziński oraz podharc- 
m'strzami: Gustaw _Szpajdel z Wojko- 
wie Komornych i Franciszek Oruba z 
Będzina. 

NOWE DRUŻYNY HARCERZY W 
ZAGŁĘBIU. Piemem naczelnika har- 
cerzy z dnia 12 paźlcjemika 1935 r. 
L. dz. 2205 zostały przyjęte do ZHP 
dwie drużyny oko ua Chorą- 
gwi: 86 ZDH im. płk. Leopolda Lisa- 
Kuli w Częstochowie i 87, ZDH im. 
płk. Lisa-Kuli w Kazimierzu k-Strze- 
mieszyc. U 

HARCERSKI KLUB NARCIARSKI 
W tych dniach został zawiązany har- 
cerski klub marciarski (skró+ HKN) 
oddział Zagłębia Dąbrowskiego z sie- 
został zor- 
ganizowany zgodnie z paragrafem 3 
p. 2 statutu ZHP i jest członkiem Pol- 
skiego Związku narciarskiego. Zelo- 
szenia na członków HKN oddział Za- 
głębia Dąbr. należy kierować do ko- 
mendy Chorągwi harcerzy w Sosnow- 
eu dla „HKN“. 

ZMIANY W HUFCU GRODZIEC- 
KIM. Ze stanowiska komendanta huf- 
ca grodzieckiego został zwolniony na 
własną prośbę. po dlugoletmiem wo- 
dzowaniu hm. Zdzisław Chzarnomski. 
Wodzem hufca grodzieckiezo miano 
ką został haremistrz Władysław 

ak. 

PRZED ĆWIERĆWIECZEM CHO- 
RĄGWI. Została zatwierdzona przez 
naczelnictwo ZHP odznaka  jubileu- 
szowa Chorągwi zagłebiowakiej. W 
ubiegłym tygodniu. ukonstytnowała 
sie kapituła tej odznaki. która bedzie 
mieć za zadanie sformowanie listy 
kandydatów do odznaczeń. zasłużo- 
nych na połu pracy KPH i ZHP Cho- 
rągwi zagłębiowskiej. g 

HARCERZ - ŻEGLARZ. Podhare- 
mistrz Wacław Korabiewiez. który od- 
był podróż kajakiem do Indyj, chjeż- 
dża z odczytami o swej ciekawej wę- 
drówce różne dzielnice Polski. : Obec- 
nie dh. Korabiewicz wygłasza swe im- 
teresujące odczyty w miastach Mało- 
polski. 

ŻEGLARSKO - ŚLIZGOWY KURS 
HARCERSKI. W dniach od 29 sru- 
dnia rb. do 6 stycznia 193% r. odbe- 
dzie się staraniem wileńskiej chora- 
gwi harcerzy kurs żeglarsko-ślizcowy 
na jeziorze Narocz: Jest to już drugi 
kurs tego rodzaju organizowany przez 
harcerzy polskich, przyczyniających 
się w ten sposób do popularyzacji pię- 
knego sportu, którv dawno już zdo- 
był sobie prawo obywatelstwa w óże- 
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„KURIER ZACHODNT 
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GŁOSY PUBLICZNE 


O SPORCIE 


PRZY ZIELONYM STOLIKU 

„W „P:zegiądzie : Sportowym“ z dnia 
16.XI br. nr, 125, ukazała się w kronice 
Zagłęjcia Dąbr. notatka o decyzji; Kiel. 
OZPN, która, według tego naczelu:go 
półskiego pisma sportowego, w wysokim 
stopniu krzywdzi drużynę piłkarską 
Czel. Kl. Sport., odłierając jej  oztewy 
punkty z rozgrywek mistrzowskich run- 
dy jesiennej na rzecz sosnowieckiej 
„Unji” i czeladzkiej „Brynicy”. 

Jako osoba niakompetentna w ustewo- 
dawstwie eportu piłkarskiego. a zresztą 
mićpowołana do tego, mie mam bynaj- 
raniżj zamia:u negować słuszności tego 
rozstrnzygmięcia, niemniej jednak, jako 
miłóśńik sportu. pozwolę sobie rzucić kil- 
ka uwag w związku z tą notatką, sądząc, 
ze będę wyrazicielem Opinji prawdziwie 
„sportowego” społeczeństwa Zagłękia. 

Słyszy cię ogólmie narzekanie, że Za- 
siebie, jako wielki ośrodek sportowy, nie 
ma swego przedstawiciela w elicie piłka: 
skiej Polski, Czyż można się jednak te- 
mu dziwić, ekóro mistrz Zagłębia w więk- 
szości wypadków zostaje wyłoniony z 


machinacyj pózaboiskowych z polityki 
' regulaminowej przy zielonym stoliku? 
Oczywiście mistrzem zostaje wówczas 


drużyna, która posiada zdobytych o *kil- 
ka punktów mniej, alo za to rozporządza 
większemi funduszami ńa prze'óżnego ro- 
dzaju protesty i, co najprzykrzejsze, po- 
siada najwięcej swych ozłonków wśród 
czynuików decydujących. W konsekwen- 
dji takiej działalności mamy późmej do 
zanotowania tak przykre fakty, jak np.: 
pamiętna kompromitująca porażka na- 
szej w swoim czasie mistrzowskiej „Unji” 


z uNapłaod eni: Śląskim w stosunku.. 
11:0! 
Do Was więc, Panowie z Podok'egn. 


jako do najwyższej magistratury, zwraca 
się społzczeństwo sportowe Zagłębia z 
apelem, abyście unormowali te nieczyste 
etosumki, a tem samem przyczymili się 
najlepiej do podniesiania poziomu nasze- 
go sportu piłkarskiego i wtedy dopiero z 
czystem sumieniem będziemy mieć prawo 
rościć sobie preteneje do Ligi państwo- 
wej. Nis dopuścić. aby d'użyma, przez 
cały czas rozgrywek prowadząca w tabe- 
li mietrzostw — została zepchnięta w dół 
i'to ża mecze wygrane przez mią w tak 
przekonywującym stosunku jak 2:0 i 8:2, 
tembardziej,'Że żostały one — jak uwa- 
ża korespondemt „Przegl. Sport," rozeg'a- 
ne jakmajformałniej, zgodnie właśnie z 
decyzją WG. i D. 

Sport bowiem, jeżełi ma spełniać swe 
wislkie zadanie, musi być polem do rywa- 
lizacji sziachetnej, czystej i uczciwej — 
inaczej, albo zmiechęcimy się do niego, 
albo otrzymamy wymiki wręcz przeciwne 
i wtedy najsroższe newet rygo:y nic już 
nie pomogą. 

Tadeusz Dłużniewski- 


fr 
Kcho meczu Warszawa — Gdańsk 


Warszawski OZPN wysłał do gdań- 
skiego związku piłkarskiego podzię- 
kowanie za serdeczne przyjęcie, ja- 
kie zgotowano drużynie warszawskiej 
podczae meczu Warszawa — Gdańsk 
(0:2), zaznaczając przytem, że w przy 
szłości domagać się będzie wyznacze- 
nia na takie zawody neutralnych sę- 
dziów zagranicznych, dla uniknięcia 
wypadków, jakie spowodował brakiem 
objektywności sedzia gdański p. Schu- 
ster. 


Przykre zajócia po meczu Ruch — 
Cracovia. 


Po ukończeniu meczu niedzielnego 
Ruchu z Cracovią na stadjonie w W. 


GDSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
> Tol. 64 
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Kiniały _Kmiera Zachodniego: 


SPORT 


. WYCHOWANI 
1 FIZYCZN 


Hajdukach doszło do przykrych zajść. 
Zwolennicy Ruchu rzucili się miano- 
wicie na graczy Cracovii i kilku z 
nich dotkliwie poturbowali. W szcze- 
gólności Góra został tak pobitv. iż po- 
został w celu leczenia się na Śląsku. 
Dostalo się też i sędziemu, którego 
wyprowadzić musiano tylnem wyj- 
ściem ze stadjonu. 


Rozwiązanie zarządu podokręgu 
piłkarskiego w Przemyślu. 
Komisarz PZPN mjr. Mirski-Woleń- 
ski rozwiązał zarząd podokregu za- 
chodniego w Przemyślu ze względu 
na niezgodne ze statutem LOZPN i 
regulaminem  podokraeu stanowisko 

tego zarządu w szeregu epraw. 


Koszykarze niemieccy przegrywają 
w Warszawie 

W niedzielę wieczorem na sali spor- 
lowej w gmachu YMCA w Warszawie 
rozegrany został miedzynarodowy 
mecz koszykówki między miemiecką 
drużyną Deutsche Studentenschaft 
Breslau (Wrocław) a AZS (Warsza- 
wa). Drużyna niemiecka, która w sier 
pniu rb. broniła barw Rzeszy na aka- 
demickich mietrzostwach świata, oka- 
zała się zespołem silnym fizycznie. ale 
ustępującym AZS-owi pod względem 
zgrania i techniki. Po zaciętej i cieka- 
wej walce. mecz zakończył się zwy- 
cięstwem AZS (Warszawa) w stosu” 
ku 30:27 (10:6). 
Polscy tenisiści zaproszeni do Szwecji 

Polski Związek tenisowy otrzymał 
od Związku szwedzkiego zaproszenie 


wińskim, 


Gdzie jest WALTER ""*" 


A gdzie jest ten znakomity siewca humoru wraz z Basią Gilewską, La- 
Sielańskim i Zniczem? 


W kinie „ZAGŁĘBIE“ 
NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU 


Nadprogram: 
Tygodnik Paramountu Ostatnie walki na froncie Włosko-Abisyńskim 


Środa 20, listopada 193% roku. 


re. 715. 


_ 


JO A ZE A A A EC CZ 


chomiona 


+ 


w sklepie. 


| i samego odbioru radjowego. 


na turniej tenisowy. który odbędzie 
Się na krytych kortach w Sztokholmie 
w dniach 12—17 stycznia. Prawdopo- 
dobnie na turniej ten wysłaną zosta- 
nie Jędrzejowska. ni 


Kurs przodowników hokeja lodowego. 


Zarząd Polskiego Związku hokeja 
lodowego przy pomocy finansowej 
państwowego Urzędu WF i PW orga- 
nizuje w dniach 7—31 stycznia 1936 
r. w Warszawie kurs przodowników 
hokeja lodowego, na który przyjmo- 
wani będą członkowie klubów zrze- 
szonych i niezrzeszonych. 

Zadaniem kursu będzie dostarczenie 
klubom wykwalifikowanych jnetrukto 
rów oraz kandydatów na sędziów. 

Uczestnicy kursu wniosą jedynie 
15-złotową opłatę na dożywiamie, co 
pozostaje w związku z bardzo inten- 
sywnym trybem zajęć, powodnjącym 
konieczność lepszego odżywiania. 

Uczestnicy korzystać będą z 70 proc. 
alg kolejowych. Wszelkich informacyj 

zielają: zarząd PZHL Warszawa. 
Myśliwiecka 3, oraz okręgowy ośro- 
dek WF w Warszawie, Al. Ujazdow- 
skie 1. BU 


ę zapomina o troskach 
i obcięciach budżetowych. 


w wesolym, do lez rozśmie- 
szającym filmie p.t. 


KINO „EDEN* — Sosnowiec 


Dziś! 


„SEQUOIA” 


Najbardziej naturalny, najuczciwszy i najpiękniejszy obraz 
jaki kiedykolwiek zobaczycie! 


w rol. gł. JEAN PARKER i RUSSELL HARDIE 


NADPROGRAM: 


„Abisynja w 


„Na prawach wyłączności 


ogniu wojny” 


Specjalny reportaż z terenów wojny — ITALO--ABISYNSKIEJ 


aaa 


| *  Pulsujący życiem dramat według powieści 


KINO 


„DAJĄCE 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska 


Napa 


2 


EDGARA WALLACE'A 


d na Kongo 


W rolach gł.: 


Paul Robeson, Nina Mac Kinney, Leslie Banks 


LJ 
S w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. 


Ż i święta 25h drożej. 


m Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przestrzega- jj. 


k] 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;Ę 
Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy E 


za tekstem 55 mm.; w niedziele H 


Ey nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


ea a O TZ 
BĘDZIN, Malachowskiego 7. — CZELAIŁŹ. J]. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWA GORNIU ZA, Krótka 11. 
Łacińskiego. — KIELCE Sieakiewicz: 43. — ŁY 


P + 
STRZEMIESZYCE, księz. W. Bazinskiej. 
— MYSZKÓW. kiosk St. Jaworskiego. 


ŁAZY, Władysiuw Jaworski — 


Elektrownia Okręgowa w Zagłętia Oqtrowskem S. A. i 


U mowi Zz 0 20 WR AKI FTA) WRAK OTTEET OKA RORY CAE ME) O TI) ("ZOO RÓD ST 


Zawiadamiamy P. T. Odbiorców, że dla Ich wygody zostaje uru- 


poradnia radjowa 


Udzielane są bezpłatnie wszelkie informacje dotyczące tak aparatów, jak 
Poradnia czynna jest we wtorki i piątki od godz. 16-ej do 19-ej 


Największy wybór nart: | 
Zubek Zakopane, Jenkner Wagne” 
Jaworze, Telemark A 

Komplet reklamowy Zł. 15.50 
(narty, wiązania, kijki) 

Buty narciarskie od Zł. 23 

Wiatrówki, spodnie, swetry i t. P- 

Ubrania gotowe i na miarę. 


„STADJON” 


SOSNOWIEC, 


Kupuj nie towar, leaz gatunek!! 


SOSNOWIEC, 


Ceny kryzysowe. 


LOKALE 


3 POKOJE 
z kuchnią į wyqodami 
do wynajęcia Żerom- 
skiego 12, m 
POkoj 
umeblowany do wyma 
jęcia. Wiadomość: So- 
snowiec, Orla 3 m, 5 
7086 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


MIOD 


lipcowy świeżego zbin 
ru gwarancją — 
prawdziwy polecają 
Koziołkow i Jędryczek 
nowiec, 3-go Maja 
r 21 4057 
"DO SPRZEDANIA” 


4 pompy studzienne 
oraz stary powóz któ 
re oglądać można w 
godzimach od 8 do 
15-87] — ul, Wspólna 
11 (Warsztaty Miej- 


skie), gdzie udzielone 
bedą iższe infor- 
macie. 8510 


Farby 


akiery, pokost i pen 
izle po cenach naj- 
niższych poleca: Sr 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów maler- 
skich. Sosnowiec, — 
Mościckiego 15 (vin a 
vis kościoła) 7712 


REK LAMA 
JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU! 


SERYJNE DROBNE 


ZAKŁAD STOLARSKI 


MEBLOWO-BUDOWLANY 


wu Cichy 


mistrz atolarski 


al. Piłsudskiego Nr. 52 


Wykonuje warelkie roboty meblowe od 

najakromniejszych do 

szych według najnowszych katalogów 
krajowych i zagranicznych. 


wykonanie pierwazorzędna pod gwarancją 


Warunki płatności b. dogadne- 
zęsta okazyjna Sprzedał MEDI. s026 


DRORNE OGŁOSZENIA 


ścickiego 6 
(Kościelna) 


8485 


Antoni 


najwykwintniej- 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Sosnowiec, 


drzejowwka 11. 
Różne 


s 


ZAKŁAD 
TAPICERSKI 
Piotr Tomczyk, Sei 
wiec, Nowopogońek? 
19. Poleca nowocześnć 

otomany, t zany, 
tale kanadyjskie. Ró* 
bota pisrwszorzędnć 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodme 
7010, 


LHKZLŚSĆ JANSKI 
ZAKŁAD 


jubilersko - zegarmi' 
strzowaki został” 0” 
'warty przy ul Ra” 
sławickiej 24. róg Cie 
plej w Pogoni, pray! 
uje wszelkie robot 
złotmieze, zegarmi- 
trzowskie oraz rep? 
racje wszelkich muf* 
szyn do szycia po € 
nach przysępnych = 
M. Fronekiewicz 799 
KOMENDA 
Powiatowa P. P, w Bi 
dzinię urządza pu. © 
ną licytację sprzedał 
samochodu osohawef" 
Fiat, model 520, w dr" 
gim terminie w dnit 
29 listopada 19% r. g 
dg'na i0-ta w Soen 
cu, pa praean Ro, 
szar Policyjnyc! rz 
ul. Pikudskiego NE. E 
et 


OGŁOSZENIA. 


Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 
30 drobnych ogł. 20 zi. 
20 drobnych ogl 13.00 zi. 


10 drobnych ogi. 
5 drobnych ogł. 
Za każdy wyraz dodatkow v u.: 


2.06 zł 
4.08 zi. 


sepo5g 


GRODZIEC, Kiosk 

OLKUSZ, Rynek, kiosk 7 » 

ZAWIERCIE, 5-30 Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. PARK IREE 
e k i LEEA 
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